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Temat osób przebywa-
jących w pustostanach na 
terenie Gwoździc został 
poruszony podczas po-
siedzenia Komisji Spraw 
Społecznych, które od-
było się 27 października. 
O sprawie poinformował 
radny Rady Miejskiej w 
Krapkowicach, a zarazem 
sołtys Gwoździc, Krzysztof 
Czapluk. Zwrócił się on 
bezpośrednio do obecnego 
na sali aspiranta sztabowe-
go Bartłomieja Podstawki, 
kierownika Rewiru Dziel-
nicowych.

– Pojawiają się inter-
wencje na temat narko-
tyków – mówił podczas 
obrad radny Czapluk. – 
Czy jest jakaś możliwość, 
żebym jako sołtys, jako 
osoba odpowiedzialna w 
moim rejonie, uzyskał ja-
kiekolwiek informacje, co 
się dzieje?

Radny podkreślił, że o 
pustostanach w Gwoździ-
cach dyskutowano już na 
jednej z wcześniejszych ko-

misji. Jak zaznaczył, w bu-
dynkach mieli przebywać 
różni ludzie. Sam również 
kilkukrotnie zauważył tam 
osoby, których zachowanie 
wzbudziło jego niepokój.

Dokończenie na str. 13.

PUSTOSTANY  
W GWOŹDZICACH 

POD LUPĄ
Opuszczone budynki, niepokojące zachowania i sygnały o możliwych problemach z narkotyka-

mi. Temat pustostanów w Gwoździcach wrócił podczas posiedzenia komisji Rady Miejskiej w 
Krapkowicach. Sołtys miejscowości i zarazem radny miejski zwrócił uwagę na sytuacje, które 
– jak mówił – budzą obawy mieszkańców. Czy za tymi sygnałami kryje się realny problem? I co 
na ten temat wie policja?
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STANY SUROWE 
BUDYNKU

Docieplenia, 
tynki maszynowe, 
gładzie, regipsy.
Tel. 602 139 443

Szczere wyrazy współczucia dla  
Pana dr hab. Grzegorza Krasowskiego   

z powodu śmierci  
OJCA  
składają  

Zarząd i Pracownicy  
Krapkowickiego Centrum Zdrowia Sp. z o.o. 

Płomienie objęły Fiata Se-
icento. Jak się okazuje, ogień 
jako pierwsza dostrzegła są-
siadka właściciela auta, która 
niezwłocznie wezwała pomoc. 
Dzięki błyskawicznej reakcji 
służb i szybkiemu opanowa-
niu sytuacji, żywioł nie prze-
niósł się na inne pojazdy. Nikt 

nie odniósł obrażeń, a straty 
ograniczyły się wyłącznie do 
spalonego samochodu.

Działania strażaków 
zakończyły się po godzinie 
3.00. Wstępne ustalenia 
funkcjonariuszy wskazują, 
że doszło do samozapłonu.

(mim)

Pojazd spłonął na 
parkingu

Noc z 4 na 5 listopada była niespokojna dla 
mieszkańców Otmętu. Około godziny 2.20 
dyżurny otrzymał zgłoszenie o płonącym 
samochodzie na parkingu przy osiedlu Sady. 
Do akcji natychmiast ruszyły zastępy z JRG 
Krapkowice oraz OSP Odrowąż, a teren za-

bezpieczyli również miejscowi policjanci.

Płomienie objęły Fiata Seicento.

Już w trakcie rozmowy od 
36-latka wyraźnie czuć było 
alkohol. Jego zachowanie tylko 
utwierdziło interweniujących w 
przekonaniu, że mężczyzna jest 
pod jego znacznym wpływem. 

Badanie alkomatem potwierdzi-
ło te przypuszczenia – w organi-
zmie miał ponad 3 promile.

To nie był jednak koniec 
kłopotów mężczyzny. Po spraw-

dzeniu jego danych w systemach 
informatycznych policjanci 
odkryli, że 36-latek jest poszu-
kiwany do czynności w sprawie 
o oszustwo. Zamiast spokojnie 
wrócić do domu, mężczyzna za-

kończył noc w policyjnym aresz-
cie, a teraz będzie musiał tłuma-
czyć się nie tylko ze spożywania 
alkoholu w miejscu publicznym.

(mim)

Miał ponad 3 promile  
i był poszukiwany za oszustwo

Leżący na ziemi mężczyzna i przewrócona hulajnoga – taki widok zaniepokoił wracającą ze 
służby funkcjonariuszkę z Krapkowic. Kobieta natychmiast zareagowała i podeszła do 36-latka, 
by sprawdzić, czy nie potrzebuje on pomocy. Na miejsce wezwała również policyjny patrol.

Około godziny 20.50 na 
miejsce zadysponowano za-
stępy OSP Rogów Opolski, 

OSP Kamień Śląski oraz OSP 
Jasiona. Pożar objął kabinę 
ciężarówki na 264. kilometrze 

autostrady A4 w kierunku 
Katowic. Na szczęście nikomu 
nic się nie stało – zdarzenie 

zakończyło się wyłącznie stra-
tami materialnymi.

(mim)

Na miejsce natychmiast 
zadysponowano zastępy stra-
ży pożarnej: JRG Krapko-
wice, OSP Rogów Opolski 
oraz OSP Dąbrówka Górna. 
Strażacy szybko przystąpili 

do działania, zabezpieczając 
wyciek, który mógł stanowić 
poważne zagrożenie dla śro-
dowiska naturalnego. Po ich 
interwencji na miejscu po-
jawił się właściciel pojazdu, 

który we własnym zakresie 
zajął się dalszym zabezpie-
czeniem i uprzątnięciem 
ciężarówki.

(mim)

Wyciek niebezpiecznej substancji
Nietypowe zdarzenie miało miejsce w środę 4 listopada po godzinie 9.00 na drodze krajowej 
nr 45, obok węzła autostradowego Opole Południe. Inspekcja Transportu Drogowego wezwała 
pomoc w związku z samochodem ciężarowym, który posiadał oznakowanie informujące o 
przewożeniu niebezpiecznych odpadów. Jak się okazało, z pojazdu wy-

ciekała szkodliwa woda poprodukcyjna.

Paliła się kabina
W czwartek 5 listopada strażacy z powiatu krapkowickiego mieli pełne ręce roboty. Najpierw 
interweniowali podczas pożaru w Gogolinie, a chwilę później zostali wezwani na autostradę 
A4 na teren powiatu strzeleckiego, gdzie doszło do pożaru kabiny samochodu ciężarowego.

Jak przekazał bryg. Lucjan 
Lubaszka, o�cer prasowy Ko-
mendy Powiatowej Państwowej 
Straży Pożarnej w Krapkowi-
cach, pożarem objęty został 
garaż dostawiony do budynku 
mieszkalnego, a także znajdu-

jąca się przy nim wiata. Ogień 
przechodził na część mieszkal-
ną. W tej części uszkodzone 
zostały drzwi i połączenia da-
chowe.

Na szczęście nie było po-
szkodowanych. Strażakom 

udało się zatrzymać rozprze-
strzenianie się ognia. Pożar 
wyrządził jednak spore straty 
materialne – uszkodzony został 
garaż, wiata oraz część dachu i 
drzwi budynku mieszkalnego.

Przyczyna pożaru nie zosta-
ła dotąd ustalona. Jak przekaza-
li policjanci w poniedziałek 9 
listopada, przyczynę ma pomóc 
określić biegły z zakresu pożar-
nictwa.

(dodi, mim)

Biegły z zakresu pożarnictwa ustali przyczynę
Groźny pożar wybuchł w czwartek 5 listopada przed godziną 18.00 w Gogolinie-Strzebniowie. 
Ogień objął garaż połączony z domem jednorodzinnym, a następnie przeniósł się na dach 
budynku mieszkalnego. 
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To już trzynasty rok, 
gdy zapraszamy Czytelni-
ków do wspólnej świątecz-
nej zabawy. Akcja na stałe 
wpisała się w przedświą-
teczny kalendarz powiatu 
krapkowickiego. Jej �nał 
odbędzie się podczas Jar-
marku Bożonarodzeniowe-
go w Krapkowicach.

Jak zdobyć choinkę? 
Zasady są proste. Od tego 
numeru w każdym papie-
rowym wydaniu „Tygodni-
ka Krapkowickiego” znaj-
dziecie specjalny kupon. 
Wytnijcie go i zachowajcie. 
Możecie zbierać kupony z 

kolejnych numerów – im 
więcej ich zgromadzicie, 
tym większa będzie Wasza 
szansa na zdobycie drzew-
ka.

Ostatni kupon ukaże 
się w wydaniu z wtorku, 
8 grudnia. Nie warto więc 
odkładać zbierania na 
ostatnią chwilę.

Wielki �nał zaplano-
waliśmy na piątek, 11 
grudnia, podczas Jarmarku 
Bożonarodzeniowego w 
Krapkowicach. Aby wziąć 
udział w zabawie, trzeba 
osobiście pojawić się na 
miejscu i mieć przy sobie 

zebrane kupony. Wtedy 50 
choinek znajdzie swoich 
nowych właścicieli.

Tegoroczną edycję 
organizujemy wspólnie z 
plantacją choinek Riedel 
ze Ścigowa oraz Gminą 
Krapkowice. Dziękujemy 
partnerom za wsparcie tej 
świątecznej inicjatywy.

Zacznijcie zbierać ku-
pony już dziś! Być może 
jedna z 50 choinek tra� 
właśnie do Waszego domu. 
Do zobaczenia 11 grudnia 
na krapkowickim jarmar-
ku!

(laba)

Choinka na święta? 
Zdobądź ją  

z „Tygodnikiem”!
Chcesz, żeby w Twoim domu na święta pachniało prawdziwą 
choinką? Rusza 13. edycja akcji „Zdobądź choinkę z Tygodni-
kiem Krapkowickim”! W tym roku przygotowaliśmy 50 świą-

tecznych drzewek. Szansę na jedno z nich daje zbieranie ku-

ponów drukowanych w papierowych wydaniach naszej gazety.

Uroczystość wręczenia na-
gród odbyła się 5 listopada w 
siedzibie Opolskiego Ośrodka 
Doradztwa Rolniczego w Ło-
siowie. Konkurs AgroLiga od 
33 lat organizowany jest na 
szczeblu wojewódzkim przez 
Opolski Ośrodek Doradztwa 
Rolniczego. Jego celem jest wy-
różnienie najlepszych rolników 
indywidualnych oraz przedsię-
biorstw działających w sektorze 
przetwórstwa rolno-spożyw-
czego i usług rolniczych.

AgroLiga promuje przed-
siębiorczość, innowacyjność, 
gospodarność oraz zaanga-
żowanie w rozwój polskiego 
rolnictwa. Laureaci woje-
wódzcy w obu kategoriach 
otrzymują nominację do eta-
pu ogólnopolskiego, gdzie 
będą walczyć o tytuł Mistrza 
Krajowego AgroLigi.

Mistrzowski tytuł 
dla gospodarstwa z 

Kamionka
Szczególny powód do 

dumy ma Kamionek. Pierwsze 
miejsce i tytuł Mistrza Woje-
wódzkiego w kategorii „Rolnik 
indywidualny” zdobyło B.R. 

Flowers & Gospodarstwo 
Rolne, prowadzone przez Ber-
nadetę i Rafała Przybyłów.

Właściciele od ponad 15 
lat z pasją i zaangażowaniem 
rozwijają swoją działalność, 
łącząc produkcję ogrodniczą 
z nowoczesnymi rozwiąza-
niami oraz wysokimi stan-
dardami jakości. Zdobyte 

wyróżnienie jest potwier-
dzeniem ich pracy, konse-
kwencji i przedsiębiorczości. 
Sukces gospodarstwa doce-
nił również burmistrz Gogo-
lina Krzysztof Reinert, który 
pogratulował laureatom i 
życzył im dalszego rozwoju, 
satysfakcji z prowadzonej 
działalności, pomyślności w 
realizacji kolejnych planów 

Sukces przedsiębiorstw z Kamionka i Kujaw 
Przedsiębiorcy z naszego regionu znaleźli się w gronie laureatów wojewódzkiego etapu konkursu AgroLiga. B.R. Flowers & Gospodarstwo Rolne 
z Kamionka zdobyło tytuł Mistrza Wojewódzkiego w kategorii „Rolnik indywidualny”, natomiast Piekarnię Kujawy doceniono II miejscem w ka-

tegorii „Firma Przetwórstwa Rolno-Spożywczego i Usług Rolniczych”. To ważne wyróżnienia, które potwierdzają, że lokalna przedsiębiorczość, 
pasja i konsekwentna praca przynoszą wymierne efekty.

oraz następnych sukcesów, 
tym razem na szczeblu ogól-
nopolskim.

Piekarnia Kujawy 
również wśród 
wyróżnionych

Powody do zadowole-
nia mają także mieszkańcy 
gminy Strzeleczki. W kate-
gorii „Firma Przetwórstwa 
Rolno-Spożywczego i Usług 
Rolniczych” wysokie II 
miejsce przyznano Piekarni 
Kujawy, prowadzonej przez 
małżeństwo Magdalenę i 
Artura Donitzów. To doce-
nienie działalności przedsię-
biorstwa, które swoją pracą i 
zaangażowaniem wpisuje się 
w rozwój lokalnego sektora 
rolno-spożywczego.

Gratulacje laureatom 
przekazał burmistrz Strzele-
czek Marek Pietruszka. Jak 
podkreślił, wyróżnienie jest 
dowodem na to, że pasja, 
przedsiębiorczość, zaan-
gażowanie i ciężka praca 
przynoszą wspaniałe efekty. 
Zaznaczył również, że sukces 
mieszkańców jest powodem 
do dumy dla całej gminy.

Sukces B.R. Flowers & 
Gospodarstwa Rolnego oraz 
Piekarni Kujawy pokazuje, jak 
duży potencjał drzemie w lo-
kalnych przedsiębiorcach. Ich 
osiągnięcia są nie tylko osobi-
stym powodem do satysfakcji, 
ale również dobrą promocją 
gmin i całego regionu.

(dl), fot. fb burmistrz 
Gogolina Krzysztof Reinert 

Nasze �rmy na medal! Sukces przedsiębiorstw z Kamionka i Kujaw w AgroLidze.
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Był sobie człowiek
Choć brzmi to nieco paradoksalnie, lubię dzień Wszyst-

kich Świętych. To taki czas, gdzie, mimo gonitwy po cmen-
tarzach, wszystko jakby się wycisza i zwalnia. Odwiedzamy 
wtedy i w Dzień Zaduszny groby. Najczęściej rodziny, ale też 
bliskich, znajomych, przyjaciół. Niestety, z biegiem lat, tych 
mogił przybywa. Napawa to re�eksją o przemijalności i kru-
chości życia człowieka. Bowiem od kresu ziemskiego bytowa-
nia nie ma ucieczki. 

I ten fakt sprawia, że z upływem czasu i kiedy lat nam 
przybywa, zaczynamy myśleć o tym coraz częściej, starając 
się pogodzić w myślach z takim stanem rzeczy. Spoglądam 
na groby i co rusz odnajduję nowe lub niezauważone wcze-
śniej. Ludzi, których znałem i dziwię się, że już ich nie ma… 
Szybko obliczam, ile lat żyli. O zgrozo, wielu jest takich, któ-
rzy odeszli w kwiecie wieku i wiele młodszych od lat, które 
Opatrzność dała mi już przeżyć. Ale w końcu odejdziemy z 
tego świata. Cóż po nas pozostanie? Nagrobek, który postawią 
nam zrozpaczeni bliscy, pamięć? A może jakieś większe lub 
drobniejsze dzieło, które pozostawimy po sobie dla potom-
nych? I może gdzieś ktoś kiedyś sobie przypomni, że był oto 
taki człek, który pozostawił po sobie ślad. Nie tylko węglowy. 

Lecz cóż to wszystko tak naprawdę znaczy? Jaką ma war-
tość dla zmarłego? Satysfakcji zaznajemy raczej za życia, choć 
jeśli przyjąć katolickie kryteria, może nasze dusze czeka jakaś 
realność i ukojenie, tudzież wieczna radość po śmierci. Oby 
tak było. Ale schodząc na ziemię i patrząc realnie na życie, to 
niczego wielkiego raczej po śmierci spodziewać się nie możemy. 

Wiele razy pisałem na tych łamach o przemijaniu i pamię-
ci. Na zniczach i nekrologach często widzimy napisy, że „pa-
miętamy”, „na zawsze pozostaniesz w naszych sercach” i „ży-
jesz, dopóki żywa jest pamięć o tobie”. Tyle, że ta pamięć jest 
krucha i ulotna. Niby jest jakaś ciągłość pokoleniowa. Dzieci 
przychodzą na groby rodziców (gorzej, jak jest odwrotnie), 
pamiętają wnuczęta o dziadkach, choć ci leżą niekiedy gdzieś 
indziej, dokąd trudno lub nie chce nam się już dojechać. O 
pradziadkach już prawie nikt nic nie wie. I na tym koniec. Po-
tem, a bywa że i częściej, nagrobek i sam grób zostaje zlikwi-
dowany, bo i ten skrawek ziemi jest cenny i nasze miejsce, nie 
tylko na ziemi, ale i pod nią, zajmuje kto inny. I to jest trochę 
niepokojące, acz zgodne z regułami upływającego czasu. Ale 
czyż warto o tym myśleć, a tym bardziej tym się przejmować? 
Taka myśl, może zatruć życie. No bo jak skonstatujemy fakt, 
że np. kiedy dzieci mieszkają za granicą, to trudno od nich 
wymagać, by dbały o nasz pomniczek, czyściły go co najmniej 
dwa razy w roku, stawiały nowe wiązanki i zapalały znicze. 

Przecież każdy ma własne życie, problemy, plany i trud-
no wymagać, by ktoś przyjeżdżał z Niemiec, Holandii czy 
Szwajcarii, by podumać przy grobie najbliższych, pomodlić 
się (a to można zawsze i wszędzie), a nawet opłacić miejsce. 
Ba! Może o tym akurat w ogóle nie pamiętać. Takich rozterek 
i wątpliwości jest masa, więc może warto cieszyć się każdym 
dniem, starając się przeżyć go twórczo i pożytecznie, choć-
by niosąc pomoc rodzinie. Pomyśleć o zmarłych życzliwie. 
Przypominać o nich wszystkim znajomym. Ważne, byśmy też 
prowadzali nasze dzieci i wnuki na cmentarze. Dzieciństwo 
bowiem to też nauka życia, a nie wieczna szczęśliwość i radość. 
Możemy młodych nauczyć pamiętania. Dlatego tak ważne są 
fotogra�e w rodzinnych albumach, rodzinne anegdoty, wspo-
mnienia. Bez tego wszystkiego nie będziemy w pełni ludźmi i 
jakże ubogie będzie nasze człowieczeństwo. 

Nocna poświata uwypukla oświetlone jasną  łuną cmentarze. 
Niektórzy grzmią, że niepotrzebnie palimy aż tyle świeczek w ten 
dzień. Ogień jest jednak symbolem nadziei i łączności z tymi, 
których już nie ma. Jest też wyrazem pamięci o nich. Więc warto 
zapalić aby świeczuszkę. Może też na totalnie opuszczonych już 
grobach, czy przeznaczonych do likwidacji. Przecież tam, tuż pod 
ziemią leży jakiś człowiek, którego urodziła i wykarmiła mama, 
rodzice musieli go wychować, a potem się uczył jakiegoś zawodu 
lub kształcił wyżej. Coś robił, coś znaczył. Zostawił po sobie ślad, 
choć ten rozmywa się we mgle czasu. 

Gonimy niekiedy po tych cmentarzach jak opętani, prze-
ścigając się w wielkości zniczy i dekorowaniu grobów. A może 
warto kiedyś pójść na cmentarz w inny dzień, poprzechadzać 
się alejkami i podumać o tych, których już nie ma.

Wawrzyniec Jasiński

Wiadomość o śmierci 
Krystyny Brzezińskiej, która 
zmarła 5 listopada, przeka-
zała dyrekcja i pracownicy 
krapkowickiej szkoły mu-
zycznej.

Ponad 40 lat związana 
ze szkołą muzyczną

Z Krapkowicami zwią-
zała się zawodowo w 1969 
roku, kiedy rozpoczęła 
pracę jako nauczycielka 
Państwowej Szkoły Mu-
zycznej I stopnia. Siedem 
lat później, w 1976 roku, 
została dyrektorką placów-
ki. W latach 80. zorgani-
zowała generalny remont 
i przebudowę budynku 
szkoły przy krapkowic-
kim Rynku. Powstała tam 
profesjonalna sala koncer-
towa. Przez kolejne lata 
uczestniczyła w kształce-
niu młodych muzyków i 
rozwoju lokalnego środo-
wiska muzycznego.

Miasto i „Tygodnik 
Krapkowicki” docenili 

jej działalność
Za swoją pracę na rzecz 

edukacji muzycznej i kultu-
ry została uhonorowana od-
znaką honorową „Zasłużony 
dla Miasta i Gminy Krap-
kowice”. Doceniono ją za 
osiągnięcia w edukacji dzieci 
i młodzieży oraz propago-
wanie kultury muzycznej w 
regionie.

W 2014 roku znalazła 
się również w gronie osób 
wyróżnionych podczas ob-
chodów 15-lecia powiatu 
krapkowickiego. Była to 
inicjatywa plebiscytowa 
„Osobowość 15-lecia Powia-
tu Krapkowickiego”, organi-
zowana przez naszą redakcję.

Krystyna Brzezińska an-
gażowała się także w działal-
ność samorządową. W latach 

2014–2018 była radną Rady 
Miejskiej w Krapkowicach. 
Pracowała w komisjach rady, 
w tym Komisji Gospodarki i 
Finansów.

Pomagała dzieciom  
z Wołynia

Ważną częścią jej działal-
ności było zaangażowanie w 
Klub Inteligencji Katolickiej 
w Krapkowicach, które-
go lokalnemu oddziałowi 
przewodniczyła. Szczególne 
miejsce w tej działalności 
zajmowała pomoc polskim 
dzieciom z Wołynia. Brze-
zińska organizowała ich 
przyjazdy do Polski, waka-
cyjne pobyty i kolonie i to 
przez kilkanaście lat.

Ceremonia pogrzebowa 
odbyła się w poniedziałek, 
9 listopada, w kościele św. 
Mikołaja. Po nabożeństwie 
Krystyna Brzezińska spoczę-
ła na cmentarzu komunal-
nym przy ul. Staszica.

Dominika Bassek,  
fot. archiwum

W sobotę 7 listopada 
zmarł nagle Krzysztof Bartnik, 
wieloletni trener Zapaśniczego 
Klubu Sportowego w Gogoli-
nie. Wychował kilka pokoleń 
zawodniczek i zawodników, a 
jego podopieczne zdobywały 
medale mistrzostw Polski i 
sukcesy na arenie międzyna-
rodowej. Śmierć szkoleniowca 
poruszyła lokalne środowisko 
sportowe.

Krzysztof Bartnik był 
jedną z ważnych posta-
ci gogolińskich zapasów. 
Szczególnie angażował się w 
szkolenie młodzieży i rozwój 
kobiecej sekcji zapaśniczej. 
Przez lata pomagał młodym 
sportowcom rozwijać umie-
jętności i stawiać kolejne 
kroki na zawodach.

Efekty jego pracy było 
widać także poza Gogolinem. 
Wśród zawodniczek zwią-
zanych z jego działalnością 
szkoleniową były medalistki 
mistrzostw Polski: Jessica 
Wróbel i Wiktoria Zwydak.

Jedna z jego podopiecz-
nych sięgnęła nawet po wice-
mistrzostwo Europy kadetek. 

Mowa o Karolinie Jaworskiej, 
która reprezentowała również 
Polskę na mistrzostwach świa-
ta kadetek. To sukces poka-
zujący, że praca wykonywana 
na treningach w Gogolinie 
otwierała młodym zawod-
niczkom drogę do międzyna-
rodowej rywalizacji.

Doceniony za pracę  
z młodzieżą

Zaangażowanie Krzysz-
tofa Bartnika dostrzegano 

również poza środowiskiem 
sportowym. Przez wiele lat 
był nauczycielem wychowa-
nia �zycznego w Opolu. W 
2023 roku otrzymał wyróż-
nienie w gminnym progra-
mie „Zwykli – Niezwykli”. 
W uzasadnieniu doceniono 
jego sumienność, oddanie 
pracy oraz wyniki osiągane 
przez szkolonych zawod-
ników na arenie krajowej i 
zagranicznej.

Wiadomość o śmierci 
trenera poruszyła społecz-
ność ZKS Gogolin. W 
pożegnalnym wpisie klub 
podkreślił, że Krzysztof 
Bartnik nie tylko szkolił 
zawodników, ale także wy-
chowywał kolejne pokolenia 
sportowców i pomagał im 
spełniać marzenia.

„Jego wkład w rozwój 
klubu i sportu pozostanie na 
zawsze w pamięci” – napisali 
przedstawiciele ZKS Gogo-
lin.

Był człowiekiem zaan-
gażowanym w wychowanie 
kilku pokoleń zapaśniczek i 
zapaśników, a także serdecz-
nym człowiekiem, zawsze 
gotowym do współpracy i 
działania na rzecz młodych 
sportowców z gminy Gogo-
lin.

Śmierć Krzysztofa Bart-
nika to bolesna strata dla 
jego bliskich, wychowanków 
i całego gogolińskiego środo-
wiska sportowego.

Dominika Bassek,  
fot. archiwum (ZKS Gogolin)

Przez lata kierowała krapkowicką 
szkołą muzyczną

Nie żyje Krystyna Brzezińska – wieloletnia pedagog, była dyrektorka Państwowej Szkoły Mu-

zycznej I stopnia w Krapkowicach, radna i działaczka społeczna. Miała 79 lat. Przez ponad 
cztery dekady współtworzyła historię krapkowickiej szkoły i angażowała się w życie lokalnej 
społeczności. Była również wyróżniona odznaką „Zasłużony dla Miasta i Gminy Krapkowice”.

Zmarła Krystyna Brzezińska, wieloletnia dyrektorka 
Państwowej Szkoły Muzycznej I stopnia im. Piotra 
Świerca w Krapkowicach.

Gogolin żegna trenera zapaśników
Gogolińskie zapasy straciły jednego ze swoich ważnych szkoleniowców. Krzysztof Bartnik przez 
lata trenował młodzież i rozwijał kobiecą sekcję zapaśniczą ZKS Gogolin. Jego podopieczne 
zdobywały medale mistrzostw Polski, a Karolina Jaworska sięgnęła nawet po wicemistrzostwo 
Europy kadetek. Trener zmarł nagle w sobotę, 7 listopada w czasie turnieju wyjazdowego.

Krzysztof Bartnik, wieloletni trener zawodników i 
zawodniczek ZKS Gogolin zmarł nagle 7 listopada.
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Wydarzenie pod ha-
słem „Dawne umiejętności, 
współczesne wyzwania” 
zgromadziło harcerzy i 
harcerki z 4. Drużyny Har-
cerskiej „Wataha” w Krap-
kowicach. Wzięli oni udział 
w zajęciach survivalowych 
obejmujących naukę budo-
wy schronienia, rozpalania 
ognia, orientacji w terenie 
oraz gospodarowania posia-
danymi w momencie kry-
zysowym zasobami, a także 
w warsztatach łuczniczych z 

podstawami strzelectwa i sy-
mulacją polowania. Program 
uzupełnił fechtunek bronią 
białą, podczas którego ćwi-
czono zasady samoobrony z 
użyciem bezpiecznej broni. 
Organizatorem wydarzenia 
było krapkowickie stowa-
rzyszenie Zbrojna Karawana 
Kupiecka wraz z Miejską i 
Gminną Biblioteką Publicz-
ną w Krapkowicach, a zaję-
cia poprowadzili członkowie 
grupy „Miro z LASA”.

(ks)

Zdrowie i prawidło-
wy rozwój najmłodszych 
mieszkańców to ważny 
element troski gminy 
Krapkowice o jakość funk-
cjonowania szkół i przed-
szkoli. Dlatego samorząd, 
we współpracy ze służbami 
sanitarnymi, podejmuje 
działania wspierające pla-
cówki oświatowe w zapew-
nianiu dzieciom zdrowych, 

smacznych i pełnowarto-
ściowych posiłków.

Spotkanie otworzyła 
Jolanta Myśluk, Naczelnik 
Wydziału Oświaty i Kultu-
ry, podkreślając znaczenie 
współpracy samorządu z 
jednostkami oświatowy-
mi oraz wspólnej troski o 
zdrowie i prawidłowe ży-
wienie dzieci.

Następnie Dorota Ba-
rełkowska – Dyrektor Po-
wiatowej Stacji Sanitarno-
-Epidemiologicznej – oraz  
Agnieszka Paleta i Karina 
Heymann – przedstawi-
cielki Powiatowej Stacji 
Sani ta rno-Epidemiolo-
gicznej w Krapkowicach 
– omówiły nowe przepisy 
dotyczące żywienia zbio-
rowego, w tym założenia 
diety planetarnej, łączącej 

zdrowe odżywianie z tro-
ską o środowisko. Szcze-
gólną uwagę poświęcono 
zasadom komponowania 
zbilansowanych jadłospi-
sów, zwiększaniu udziału 
warzyw, owoców i produk-
tów roślinnych w codzien-
nych posiłkach oraz ogra-
niczaniu cukru i żywności 
wysoko przetworzonej. 
Spotkanie było okazją do 
wymiany doświadczeń, 

zadawania pytań i wy-
jaśnienia wątpliwości 
związanych z nowymi wy-
maganiami określonymi w 

rozporządzeniu Ministra 
Zdrowia.

(ks)

Spotkanie poprowadziła Jolanta Myśluk, naczelnik 
Wydziału Oświaty w UMiG Krapkowice.

Zdrowie dzieci naszym priorytetem
5 listopada 2026 r. w Urzędzie Miasta i Gminy w Krapkowicach odbyło się spotkanie poświęco-

ne nowym zasadom żywienia dzieci i młodzieży. Wzięli w nim udział dyrektorzy i wicedyrek-

torzy gminnych placówek oświatowych, intendenci oraz osoby odpowiedzialne za organizację 
posiłków, a także dyrektor i przedstawicielki Powiatowej Stacji Sanitarno-Epidemiologicznej 
w Krapkowicach.

Urząd Miasta i Gminy Krapkowice

Szanowni mieszkańcy Gminy Krapkowice!

Przypominamy właścicielom nieruchomości 
zamieszkałych, że powstający na nieruchomości 
popiół należy wrzucać do dodatkowego pojemni-
ka na odpady zmieszane i wystawiać w terminach 
odbioru odpadów zmieszanych wskazanych w har-
monogramie.

Dodatkowy pojemnik na odpady zmieszane 
został dostarczony w maju br. wszystkim miesz-
kańcom, którzy korzystają z węglowego źródła 
ogrzewania (węgiel i eko groszek).

Uczyli się, jak przetrwać w trudnych 
warunkach

O sposobach przetrwania opowiadali doświadczenie 
„prepersi”.

Jak przetrwać w terenie, opanować łucz-

nictwo i przygotować sobie nieplanowany 
biwak w lesie? Odpowiedzi na te pytania 
poznali uczestnicy warsztatów, które od-

były się w sobotę, 7 listopada w Miejskiej 
i Gminnej Bibliotece Publicznej w Krapko-

wicach. 

Wraz z remontem 
schodów tuż przy Odrze 
odnowiono również ich 
najbliższe otoczenie. W mi-
nionym tygodniu na jednej 
ze ścian powstała kolorowa 
kompozycja przedstawiająca 
Meluzynę grającą na �ecie, 
otoczoną kaskadą barwnych 
kwiatów.

 – Dzieło na ścianach 
przy schodach wykonał za-
przyjaźniony z gminą Krap-
kowice artysta Wojciech 
Walczyk – mówi Arnold 
Joszko, wiceburmistrz Krap-
kowic.

To nie pierwsza realizacja 
artysty w mieście. Jest on 
również autorem dekoracji 
na sąsiedniej ulicy Podgór-
nej, gdzie na ścianie jednej z 
kamienic od kilku miesięcy 

uwagę mieszkańców przycią-
ga obraz kwiecistych butów.

Nowa ozdoba w połą-
czeniu z wyremontowanymi 
schodami sprawiła, że przej-
ście między ulicami Głowac-

kiego i Przybrzeżną zyskało 
nie tylko estetyczny wygląd, 
ale również nieco bajkowej 
atmosfery.

(ks)

Spotkanie odbyło się w 
Miejskiej i Gminnej Bibliotece 
Publicznej w Krapkowicach. 
Zdolne seniorki uczestniczyły 
w wolontariackich warszta-
tach, podczas których przygo-
towywały tradycyjne ozdoby 
patriotyczne.

Nie zabrakło biało-czerwo-
nych materiałów, kreatywnych 
pomysłów i dobrej atmosfery. 
Wspólna praca była nie tylko 
okazją do rozwijania zdolności 
manualnych, ale również spo-
sobem na uczczenie zbliżające-
go się 11 listopada.

Warsztaty połączyły twór-
czą aktywność z chwilą re�eksji 
nad historią Polski i znacze-
niem Narodowego Święta 
Niepodległości. Własnoręcznie 

wykonane kotyliony i wstążki 
z pewnością będą pięknym 
dodatkiem do patriotycznego 
świętowania.

Spotkanie pokazało, że 
pamięć o historii można pie-

lęgnować na wiele sposobów, 
a wspólne działania i zaanga-
żowanie lokalnych seniorek są 
doskonałym przykładem ak-
tywnego uczestnictwa w życiu 
społeczności.

(ks)

Meluzyna – symbol Krapkowic – zdobi ścianę 
przy wyremontowanych schodach łączących ulice 
Głowackiego i Przybrzeżną.

Bajkowy akcent przy nowych schodach Kreatywne Umysły w patriotycznych barwach

Krapkowice zyskały kolejną barwną ozdobę. Przy schodach łączących 
ulicę Głowackiego z Przybrzeżną pojawiła się Meluzyna – symbol mia-

sta, która nadała temu miejscu wyjątkowy charakter.

Krapkowickie seniorki z grupy Kreatywne Umysły 
podczas warsztatów tworzenia biało-czerwonych 
kotylionów i ozdób patriotycznych.

W Krapkowicach nie brakuje patriotycznych akcentów przed Na-

rodowym Świętem Niepodległości. Członkinie nieformalnej grupy 
Kreatywne Umysły wzięły udział w warsztatach rękodzielniczych, 
podczas których własnoręcznie wykonały kotyliony i wstążki w naro-

dowych barwach.
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Zdrowa odmiana
Jakże się szczerze ucieszy-

łam, gdy w jednym z naszych 
licznych marketów zauważy-
łam mieloną jagnięcinę. To 
niezmiernie rzadki „gość” na 
półkach sklepowych, nie wie-
dzieć zresztą czemu. Tania też 
nie jest. By kupić baraninę lub 
jagnięcinę, trzeba było mieć 
zaprzyjaźnionego gospodarza 
lub hodowcę tych zwierząt. 
Jakoś u nas baranina nie może 
się przebić przez powszechne 
gusta kulinarne. Może spra-
wia to tradycja lub wszech-
obecny pogląd, że akurat to 
mięso nie pachnie zbyt ładnie. 
A to wszystko gusła i przesada. 
Fakt – jest taki, że trzeba ba-
raninę umiejętnie przyrządzić 
i w przeddzień zaprawić w 
odpowiednich ziołach, ale to 
tylko dla wzbogacenia smaku. 
W krajach bałkańskich jagnię-
cina jest bardzo popularna i 
powszechna, a np. w Turcji, 
Muzułmanie niejedzący wie-
przowiny, spożywają niemal 
wyłącznie mięso baranie, a 
sporadycznie tylko wołowe 
czy drobiowe. Ma bowiem 
baranina mnóstwo zalet. Jest 
o wiele mniej kaloryczna niż 
inne mięsa, zawiera masę 
białka, witamin i minerałów. 
I prócz wielu innych zalet, za-
wiera cenny aminokwas – li-
zynę, pomagającą w budowie i 
odbudowie białka, przeciwciał 
nowotworowych, wspomaga 
prawidłowe funkcjonowanie 
organizmu i pomaga także w 
poprawie koncentracji. No 
to skoro możemy sobie, aby 
raz na czas kupić mieloną 
jagnięcinę, to już nic nie stoi 
na przeszkodzie byśmy przy-
rządzili sobie, jakże zdrowe i 
pyszne:

Kofte jagnięce

Składniki: (na 3 – 4 os)

1. 1op. mielonej jagnięciny 
– 500 g

2. 1 średnia cebula

3. ½ czerwonej papryki

4. 4 ząbki czosnku (nie za małe)

5. 1 świeża papryczka chili 
(nie mylić z pepperoni)

6. ½ natki pietruszki

7. Łyżka oleju rzepakowego

10. Jogurt grecki – 250 g

11. ½ łyżeczki kminu rzym-
skiego

12. ½ łyżeczki słodkiej pa-
pryki

13. ¼ łyżeczki chili

14. Szczypta cynamonu

15. 1 łyżka przyprawy Gyros 
– Kebab

16. Sól (z umiarem) i sporo 
świeżo zmielonego pieprzu

Przepis:

- jak najdrobniej siekamy 
cebulę i paprykę (ew. można 
utrzeć na tarce) i umieszcza-
my w sporej misce

- do miski wyciskamy 3 ząb-
ki czosnku i dodajemy 3/4 
z także drobno posiekanej 
natki

- jak najdrobniej siekamy 
papryczkę chili i także doda-
jemy do miski

- dodajemy mięso (odsą-
czone z płynów z folii) i 
wsypujemy wszystkie sypkie 
przyprawy

- starannie wyrabiamy masę 
mięsną, co najmniej przez 5 
min, aż stanie się kleista

- całość odstawiamy do lo-
dówki w tej misce, przykry-
tej folią, na min. godzinę, a 
lepiej na dwie

- łyżką wybieramy równe 
części masy i formujemy 
malutkie wałeczki, po czym 
spłaszczamy je w dłoni i 
kształtujemy malutki a la 
kotlecik (choć kofte bywają 
też w postaci kulek, a nie-
którzy do smażenia nabijają 
ów kotlecik na drewniane 
szpadki)

- do jogurtu wyciskamy po-
zostały ząbek czosnku i wsy-
pujemy resztę natki, lekko 
solimy i dodajemy szczyptę 
pieprzu, ewentualnie kilka 
kropel oleju i opcjonalnie 
soku z cytryny i mieszamy

- kotleciki smażymy naj-
lepiej na patelni grillowej, 
lekko tylko przetartej olejem 
po. ok. 3 – 4 min. z każdej 
strony

- podajemy zdjęte z patel-
ni, z sosem jogurtowym i 
białym pieczywem, choć w 
oryginale powinien to być 
pszenny placek i np. sałatką 
z pomidorów.

Tak to możemy sobie 
urządzić bałkańską ucztę w 
swoim własnym domu. Na 
pewno się nie zawiedziecie i 
będziecie zdrowsi.

Pani Irenka

Kto może skorzystać
• Każdy, kogo nie stać na odpłatną pomoc prawną.

• Przedsiębiorcy prowadzący jednoosobową działalność, 
którzy w ostatnim roku nikogo nie zatrudniali (muszą speł-
nić dodatkowe warunki).

• Mediację może zainicjować każda osoba uprawniona 
do pomocy, która złoży oświadczenie. Druga strona sporu 
nie musi spełniać tych warunków i może nią być też osoba 
prawna, np. �rma, instytucja, spółdzielnia albo wspólnota 
mieszkaniowa.

• Sygnaliści zgłaszający naruszenie prawa w rozumieniu 
ustawy z 14 czerwca 2024 r. o ochronie sygnalistów (Dz. 
U. poz. 928).

Oświadczenie przed poradą
Przed poradą składasz oświadczenie, że nie stać Cię 

na odpłatną pomoc prawną. Przedsiębiorcy dodatkowo 
oświadczają, że w ostatnim roku nikogo nie zatrudniali. 
Przy poradzie stacjonarnej oświadczenie składa się pisem-
nie, a przy zdalnej ustnie. Sygnaliści i o�ary klęsk żywioło-
wych są z tego obowiązku zwolnieni.

Nieodpłatna pomoc prawna obejmuje:

• informację o stanie prawnym, Twoich prawach i obo-
wiązkach,

• wskazanie, jak rozwiązać problem prawny,

• projekt pisma (z wyjątkiem spraw, w których postę-
powanie już trwa), w tym wniosku o zwolnienie z kosztów 
sądowych lub o ustanowienie pełnomocnika,

• informację o kosztach i ryzyku �nansowym sprawy 
sądowej,

• nieodpłatną mediację.

Nieodpłatne poradnictwo obywatelskie obejmuje:

• poradę dopasowaną do Twojej sytuacji, zwłaszcza w 
sprawach zadłużenia, mieszkaniowych i zabezpieczenia 
społecznego,

• informację o Twoich prawach i obowiązkach,

• wsparcie w samodzielnym rozwiązaniu problemu, np. 
plan wyjścia z trudnej sytuacji i pomoc w jego realizacji,

• skierowanie do właściwych instytucji lub placówek 
nieodpłatnej pomocy,

• nieodpłatną mediację.

Nieodpłatna mediacja (jeśli nie skierował do niej sąd 
ani inny podmiot) obejmuje:

• informację o korzyściach z polubownego rozwiązywa-
nia sporów,

• projekt umowy o mediację lub wniosku o mediację, 
także w sprawie karnej,

• przeprowadzenie mediacji,

• pomoc w przygotowaniu wniosku do sądu o zatwier-
dzenie ugody zawartej przed mediatorem.

Zapisy (obowiązkowe) przyjmuje Biuro Obsługi 
Klienta Starostwa Powiatowego w Krapkowicach:

• telefonicznie pod numerem 77 4074 371, od ponie-
działku do piątku w godz. 7:30–17:00,

• przez internet całą dobę na stronie np.ms.gov.pl/opol-
skie/krapkowicki.

Masz trudności z poruszaniem się lub komunikowa-
niem? Osobom ze znaczną niepełnosprawnością ruchową, 
które nie mogą przyjść do punktu, oraz osobom z trudno-
ściami w komunikowaniu się w rozumieniu ustawy z 19 
sierpnia 2011 r. o języku migowym i innych środkach ko-
munikowania się (Dz. U. z 2023 r. poz. 20) pomocy można 
udzielić także poza punktem.

Gdzie i kiedy
• Starostwo Powiatowe w Krapkowicach, ul. Ki-

lińskiego 1, 47-303 Krapkowice, sala 109 (I piętro): po-
niedziałek, środa i piątek 9:00–13:00, wtorek i czwartek 
14:00–18:00.

• Urząd Gminy Walce, ul. Mickiewicza 18: poniedzia-
łek 9:00–13:00.

• Ośrodek Pro�laktyki i Wspierania Rodziny w 
Zdzieszowicach, ul. Góry św. Anny 21b/2, 47-330 Zdzie-
szowice: wtorek i piątek 13:00–17:00.

• Urząd Gminy Strzeleczki, Rynek 7, 47-364 Strze-
leczki: środa 13:00–17:00, czwartek 9:00–13:00.

W przypadku chęci skorzystania z innej formy nieod-
płatnego poradnictwa specjalistycznego, zachęcamy do 
zapoznania się z listą ośrodków i poradni świadczących 
takie porady w powiecie krapkowickim i poza jego gra-
nicami. Lista jest dostępna w Biuletynie Informacji Pu-
blicznej pod poniższym linkiem: https://bip.powiatkrap-
kowicki.pl/1694/nieodplatna-pomoc-prawna.html

Szukasz pomocy lub wsparcia prawnego w trudnej sprawie? Nie stać Cię na sko-

rzystanie z usług kancelarii prawnej i nie masz się do kogo zwrócić o pomoc? Za-

praszamy do korzystania z punktów nieodpłatnej pomocy prawnej i poradnictwa 
obywatelskiego na terenie Powiatu Krapkowickiego.

eprasa.pl 0194277559
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Wręczenia nagród i pu-
charów dokonali Zuzanna 
Donath-Kasiura – wice-
marszałkini województwa 
opolskiego, Krystian Ko-
mander – przewodniczą-
cy Gminnego Zarządu 
TSKN w Gogolinie oraz 
w imieniu burmistrza 
Gogolina – wiceburmistrz 
Piotr Giecewicz.

W klasyfikacji indy-
widualnej najlepsi oka-
zali się: Karol Wotka (I 
miejsce), Joachim Jarosz 

(II miejsce) oraz Józef 
Hadamek (III miejsce). 
W rywalizacji drużynowej 
triumfowała ekipa Skat 
Przywory Opolskie, przed 
Skatem Ramsch i Skatem 
Kujawy.

Organizatorzy złożyli 
serdeczne podziękowania 
wszystkim osobom zaan-
gażowanym w przygoto-
wanie i przeprowadzenie 
rozgrywek. Szczególne 
słowa uznania skierowano 
do Krystiana Koman-

dra, Rudolfa Bekiesza, 
sędziego zawodów Józefa 
Hadamka oraz jednego z 
nestorów skata w gminie 
i powiecie – Jana Lenorta.

Warto dodać, że go-
goliński samorząd wsparł 
organizację Gminnej Ligi 
Skata Sportowego dotacją 
w wysokości 6 000 zło-
tych, przyznaną w ramach 
otwartego konkursu ofert.

(mim), fot. gmina 
Gogolin

W ubiegłym tygodniu 
we wrocławskiej Hali Stu-
lecia odbył się XIII Polski 
Kongres Przedsiębior-
czości, w którym udział 
wzięli burmistrz Gogolina 
Krzysztof Reinert oraz 
jego zastępca Piotr Giece-
wicz. Podczas wydarzenia 
włodarz miasta odebrał 
prestiżowe wyróżnienie, 
przyznane przez Polską 
Agencję Przedsiębiorczo-
ści.

Ponadto burmistrz 
wziął udział w panelu 
dyskusyjnym zatytułowa-
nym „Samorząd i miasto 
przyszłości”. Moderowane 
przez Jarosława Gugałę 
spotkanie było doskonałą 
okazją, by opowiedzieć o 
zrównoważonym rozwo-
ju oraz procesie zielonej 
transformacji, jaka doko-
nuje się w gminie Gogo-
lin.

– To wyróżnienie to 
zasługa całej naszej spo-
łeczności – podkreśla 
Krzysztof Reinert. – Dzię-
kuję wszystkim za zaanga-

żowanie w rozwój gminy 
Gogolin.

(mim), fot. gmina 
Gogolin

Gogolin z prestiżowym 
wyróżnieniem

Statuetka tra�ła na ręce burmistrza.

Gmina Gogolin została uhonorowana tytułem Lidera Zrównoważo-

nego Rozwoju 2026. To dowód uznania dla konsekwentnych działań 
samorządu na rzecz ekologii, nowoczesnej infrastruktury i dbałości o 
jakość życia mieszkańców.

Umowę na realizację 
tego przedsięwzięcia pod-
pisał burmistrz Gogolina 
Krzysztof Reinert podczas 
ubiegłotygodniowego spo-
tkania zarządu województwa 
opolskiego z samorządow-
cami w Kędzierzynie-Koźlu. 
Projekt zostanie zrealizowa-
ny w ramach Europejskiej 
Inicjatywy Społecznej.

W planach jest nie tyl-
ko rozstawienie �gurek, ale 
także stworzenie wirtualnej 
rozgrywki. Organizatorzy 
zapowiadają utworzenie 
mobilnej gry terenowej, spe-
cjalnych mapek ułatwiają-
cych odkrywanie kolejnych 
przystanków na szlaku oraz 
wydanie książeczki pełnej 
opowieści i legend o Karo-
lince i Karliku.

– Chcemy, aby „Szlak 
Karolinki” był nie tylko 
atrakcją turystyczną, ale 
także okazją do poznawania 
lokalnej historii, odkrywa-
nia mniej znanych miejsc i 
wspólnego spędzania czasu 

– podsumowuje burmistrz 
Krzysztof Reinert.

Nowe elementy szlaku z 
pewnością zachęcą zarówno 
mieszkańców, jak i turystów 

do aktywnego zwiedzania 
gminy i bliższego poznania 
jej kulturowego dziedzictwa.

(mim), fot. (liev)

Karolinka zawita  
do sołectw i dzielnic

Gmina Gogolin otrzymała prawie 250 tysięcy złotych dofinansowania 
na dalszy rozwój „Szlaku Karolinki”. Dzięki tym środkom charaktery-

styczna bohaterka miasta pojawi się również w sołectwach i dzielni-
cach, gdzie stanie 12 miniaturowych statuetek Karolinek. Będzie to 
kolejny etap zainicjowanego w tym roku szlaku turystycznego, który 
prowadzi przez najważniejsze punkty Gogolina.

W planach jest nie tylko rozstawienie nowych 
�gurek, ale także stworzenie wirtualnej rozgrywki.

Rozgrywki podsumowane
W piątek 30 października w Centrum Aktywizacji Wiejskiej w Odro-

wążu odbyło się uroczyste podsumowanie tegorocznej Gminnej Ligi 
Skata Sportowego. W rozgrywkach wzięło udział ponad 30 zawodni-
ków, którzy przez cały sezon walczyli o jak najlepsze wyniki.

Serdeczne podziękowania należą się wszystkim zaangażowanym w organizację  
i przeprowadzenie rozgrywek.

Do rywalizacji przystąpi-
ło aż 150 młodych wspina-
czy w wieku od 6 do 18 lat. 
Poziom zawodów był bardzo 
wysoki, a emocje sięgały ze-
nitu. Najlepsi w poszczegól-
nych kategoriach odebrali 
już swoje nagrody. Wręczał 

je między innymi zastępca 
burmistrza Gogolina Piotr 
Giecewicz.

W uroczystym otwarciu 
zmagań uczestniczył również 
Robert Smiatek, dyrektor 
Zespołu Rekreacyjno-Spor-

towego w Gogolinie. Wy-
darzenie dostarczyło wielu 
wrażeń zarówno zawodni-
kom, jak i zgromadzonej 
publiczności.

(mim), fot. gmina 
Gogolin

Nagrody wręczał m.in. zastępca burmistrza Gogolina Piotr Giecewicz.

150 młodych zawodników 
na ściankach

W miniony weekend w Hali Sportowej im. B. i Z. Blautów w Gogoli-
nie zapanowała sportowa atmosfera. Wszystko za sprawą Pucharu 
Województwa Opolskiego we wspinaczce sportowej. Organizatorem 
wydarzenia był Climb Team Gogolin.
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Łączność pracuje w tle

Z  internetem  jest  trochę  jak  z  wodą 
w kranie: na co dzień korzystamy z niego 
wręcz automatycznie, a zaczynamy o nim 
myśleć, gdy go zabraknie. Oglądamy film, 
odbieramy  wyniki  badań,  rozmawiamy 
z rodziną. Dopiero gdy połączenie zawo-

dzi, zaczynamy się zastanawiać, od czego 
właściwie  to  zależy.  Dlaczego  rozmowa 
się  urywa? Dlaczego wieczorem film  się 
zacina? I czemu u znajomych w sąsiedniej 
miejscowości  wszystko  działa  inaczej? 
Za  tymi  pytaniami  kryją  się  konkretne 
potrzeby.  Ktoś  chce wrócić  po  studiach 
w rodzinne strony i zachować pracę zdal-
ną.  Kto  inny  prowadzi  pensjonat,  a  go-

ście  przed  rezerwacją  pytają  o  internet. 
Właścicielka niewielkiego sklepu potrze-

buje sprawnie obsługiwać płatności i za-

mówienia.  Dla  rodzica ważne  jest,  żeby 
dziecko  mogło  skorzystać  z  zajęć  onli-
ne,  a  dla  osoby  starszej,  żeby  rozmowa 
z wnukami nie kończyła się na nierucho-

mym obrazie.
Technologie  cyfrowe  dają  większe 

możliwości  wyboru.  Ułatwiają  pozosta-

nie  w  miejscowości,  z  którą  jesteśmy 
związani, wspierają rozwój firmy czy ko-

rzystanie z e-usług. Telekomunikację na-

leży  traktować na  tym samym poziomie 
co  dostęp  do  energii  elektrycznej  czy 
wody. 

Dlaczego za zakrętem bywa inaczej

Jakość  połączenia  nie  zależy  od  samego 
modelu  telefonu  ani  z  obietnicy  przed-

stawionej w reklamie operatora. Potrzeb-

na  jest  sieć, między  innymi  światłowody 
i  stacje  bazowe,  dzięki  którym działa  te-

lefonia  komórkowa.  Jej  budowa wymaga 
planowania,  funduszy  i współpracy wielu 
podmiotów. Znaczenie mają warunki tere-

nowe, rozmieszczenie i gęstość zabudowy 
oraz  liczba  osób  korzystających  z  usług. 
Dlatego  nawet  pobliskie  miejscowości 
mogą mieć różne potrzeby i różne możli-
wości rozwoju sieci.

Gdzie zgłosić problem? Co może zrobić 
gmina, a co zależy od operatora? Podział 
obowiązków bywa nieczytelny, zwłaszcza 
gdy  rozwiązanie  sprawy wymaga współ-
pracy kilku stron.

Projekt „Połączeni technologią” ma po-

móc uporządkować  tę wiedzę. Wyjaśnić, 
co wpływa na dostępność  i  jakość usług 
oraz  jakie znaczenie mają decyzje podej-
mowane  na  różnych  szczeblach,  przede 
wszystkim  lokalnym. Dzięki  temu  będzie 
łatwiej  zrozumieć,  dlaczego  inwestycja 
jest potrzebna i o co warto pytać podczas 
rozmów o jej realizacji.

Kluczowa rola gminy

Samorząd  zna miejscowe  potrzeby. Wie, 
gdzie  powstają  nowe  osiedla  i  które  te-

reny  mają  przyciągnąć  przedsiębiorców. 
Może  rozpoznawać bariery,  podejmować 
rozmowy z operatorami i uwzględniać po-

trzeby telekomunikacyjne w planach roz-
woju. 

W  tych  rozmowach  potrzebny  jest 
także  głos  mieszkańców.  Przy  planowa-

niu terenów pod działalność gospodarczą 
warto pytać o dostęp do sieci. Przy rozwi-
janiu usług urzędu przez internet - spraw-

dzać, czy mieszkańcy mają warunki, żeby 
z nich korzystać. A kiedy planowana  jest 
nowa  infrastruktura, wyjaśniać,  jakie ona 
ma  znaczenie  i  co  może  zmienić.  Samo 
zapewnienie,  że  inwestycja  jest  „nowo-

czesna”, niewiele mówi o jej znaczeniu dla 
mieszkańców.

Projekt  „Połączeni  technologią”  prze-

widuje  pakiet  wsparcia  dla  samorządów, 
w tym infolinię poświęconą telekomunikacji 
i rozwojowi infrastruktury. Ma ona ułatwić 
urzędnikom dostęp do informacji potrzeb-

nych w planowaniu inwestycji i rozmowach 
z mieszkańcami. To szansa na bardziej rze-

czowe  odpowiedzi  na  pytania  zadawane 
w urzędzie czy na spotkaniu sołeckim.

Ważną  częścią  projektu  są  też  rapor-
ty  analityczne. Mają  nie  tylko wyjaśniać, 
co wpływa na dostępność  i  jakość usług 
telekomunikacyjnych,  ale  również  m.in. 
pokazywać  znaczenie  regulacji  -  od mię-

dzynarodowych po lokalne. Pomogą lepiej 
rozumieć lokalną sytuację i prowadzić roz-
mowy  z  operatorami  uwzględniając  kon-

kretne dane.

Mieszkańcy potrzebują odpowiedzi

Rozmowa o telekomunikacji potrafi zacząć 
się od zgodnego stwierdzenia, że wszyscy 
chcą dobrego zasięgu, a skończyć sporem 
o konkretną inwestycję. Pojawiają się py-

tania o jej lokalizację, wpływ na otoczenie 
czy  zasady  działania.  Mieszkańcy  mają 
prawo  je  zadawać.  Potrzebują  odpowie-

dzi, które odnoszą się do ich wątpliwości 
i pozwalają samodzielnie ocenić przedsta-

wione  informacje.  Techniczny  język  czę-

sto utrudnia porozumienie. Nie pomagają 
też alarmistyczne wiadomości z internetu, 
które brzmią przekonująco, ale nie podają 
źródeł.  Dlatego  potrzebujemy  przystęp-

nych  wyjaśnień  i  rzetelnych  danych,  do 
których można się odwołać.

Projekt  „Połączeni  technologią”  ma 
pokazywać  związek  między  tym,  czego 

Dobry zasięg to więcej możliwości na miejscu
Czy można mieszkać w jednym miejscu, a pracować dla firmy z drugiego końca Polski? Sprzedawać lokalne wyroby klientom z całego kraju? Załatwić 

sprawę w urzędzie bez organizowania wyprawy do miasta? Coraz częściej odpowiedź na te pytania zależy także od jakości dostępu do internetu. Projekt 
„Połączeni technologią”, realizowany przez Ministerstwo Cyfryzacji i Instytut Łączności - Państwowy Instytut Badawczy, pomoże zrozumieć, jak teleko-
munikacja i technologie cyfrowe wpływają na nasze życie i jak zadbać o warunki do jej rozwoju.

O projekcie 

   „Połączeni technologią” to ogólnopolski projekt edukacyjno-informacyjny realizowany przez Mini-
sterstwo Cyfryzacji w partnerstwie z Instytutem Łączności - Państwowym Instytutem Badawczym 
w ramach Działania 2.5 „Wsparcie umiejętności cyfrowych” programu Fundusze Europejskie na Roz-
wój Cyfrowy 2021–2027 (FERC).

   Celem projektu jest zwiększenie wiedzy o znaczeniu telekomunikacji dla rozwoju społeczno-go-

spodarczego,  jakości  życia  i  bezpieczeństwa państwa. Działania  opierają  się  na  rzetelnej wiedzy, 
danych i wynikach badań. Obejmują edukację o infrastrukturze telekomunikacyjnej i jej zastosowa-

niach, przeciwdziałanie dezinformacji oraz wsparcie samorządów w rozumieniu korzyści płynących 
z inwestycji telekomunikacyjnych.

oczekujemy  od  nowoczesnych  usług  cy-

frowych, a infrastrukturą potrzebną do ich 
działania.  Taka  wiedza  przydaje  się  przy 
ocenie  nowej  inwestycji,  a  także  wtedy, 
gdy  chcemy  sprawdzić,  czy  zasłyszana 
opinia ma oparcie w faktach.

Ludzie po obu stronach połączenia

W projekcie powstaną filmy, podcasty i pu-

blikacje  pokazujące  ludzi,  którzy  tworzą 
telekomunikację,  oraz  historie,  w  których 
pomogła  uratować  czyjeś  życie.  To  także 
opowieść o rozwoju sieci. Od telefonu, do 
którego chodziło się do sąsiada, przez budki 
telefoniczne i pierwsze domowe połączenia 
z internetem, po dzisiejsze usługi dostępne 
w kieszeni. Każdy  z  tych  etapów zmieniał 
sposób,  w  jaki  utrzymywaliśmy  kontakty, 
pracowaliśmy i prowadziliśmy interesy. Roz-
wój sieci otwierał nowe możliwości: rozmo-

wę na odległość uzupełniła wymiana zdjęć, 
filmów i danych. Wraz z nimi pojawiały się 
nowe usługi, pomysły na biznes  i sposoby 
zarabiania bez wyjazdu z domu.

Znajomość  tej  historii  pomaga  zrozu-

mieć, skąd wzięły się dzisiejsze możliwości 
i  dlaczego  sieci  nadal  trzeba  rozwijać.  Za 
każdą  zmianą  stoją  czyjeś pomysły,  praca 
i decyzje. Ich pokazanie pozwala też spoj-
rzeć  na  telekomunikację  jako  na  miejsce 
dla  własnej  przyszłości  zawodowej.  Sieci 
potrzebują osób, które je projektują, budu-

ją, utrzymują i dbają o ich bezpieczeństwo. 
Poznanie  ich  codziennych  zadań  może 
podsunąć  pomysł  na wybór  studiów  albo 
zmianę zawodu. 

Telekomunikacja  to  także  nasze  bez-
pieczeństwo.  Pozwala  wezwać  pomoc, 
przekazać  ostrzeżenie  czy  skontaktować 
się  z  bliskimi.  Ważna  jest  wtedy  odpor-
ność  sieci,  czyli  zdolność  do  działania 
mimo  trudnych  warunków.  Dlatego  jej 
jakość jest wspólną sprawą mieszkańców, 
firm i lokalnych instytucji.

Zadaj sobie pytania

Warto  więc  przy  kolejnej  rozmowie 
o przyszłości swojej miejscowości dopisać 
do pytań o drogi,  szkoły  i  transport kilka 
dotyczących  telekomunikacji  i  cyfryza-

cji.  Czy  można  tu  swobodnie  pracować 
zdalnie?  Czy  lokalne  firmy mają warunki 
do  obsługi  klientów  przez  internet?  Czy 
mieszkańcy mogą korzystać z usług, które 
urząd udostępnia online? Czy mam pew-

ność,  że  każdy mieszkaniec  będzie mógł 
wezwać  pomoc  i  otrzymać  ostrzeżenie 
o zagrożeniu wtedy, gdy będzie tego naj-
bardziej potrzebował? Od odpowiedzi za-

leży, ile spraw uda się załatwić i ile planów 
zrealizować właśnie tutaj.
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Włodarz gminy nie 
mógł osobiście pojawić się 
na uroczystości, ale nie krył 
wdzięczności za otrzymane 
wyróżnienie. 

– Bardzo dziękuję za za-
proszenie, pamięć i to miłe 
wyróżnienie – przekazał 
burmistrz.

Przy okazji jubileuszu 
Marek Pietruszka złożył 
wszystkim działkowcom naj-
serdeczniejsze życzenia. Ży-
czył im kolejnych lat owoc-
nej działalności, ob�tych 

plonów, pięknej pogody oraz 
wiele satysfakcji z codziennej 
pracy we własnych, zielo-
nych zakątkach.

(mim), fot. gmina 
Strzeleczki 

Do wody wpuszczono 
kilkaset kilogramów ryb, w 
tym karasie oraz liny. Dzia-
łania te są kluczowe dla za-
chowania bioróżnorodności 
i prawidłowego funkcjono-
wania ekosystemu wodnego. 
Zarybianie nie tylko wspiera 
naturalne zasoby, ale także 
poprawia warunki do węd-
kowania dla wszystkich mi-
łośników tej pasji.

Sukces zarybiania zależy 
od wielu czynników, jednak 
systematyczne wzbogacanie 
stawu przynosi wymierne 
efekty. Dzięki takim inicja-
tywom zbiornik w Mosz-

nej pozostaje atrakcyjnym 
miejscem zarówno dla węd-
karzy, jak i dla okolicznych 

mieszkańców szukających 
wytchnienia nad wodą.

(mim), fot. (PZW 
Strzeleczki)

Burmistrz wyróżniony
Burmistrz Strze-

leczek Marek 
Pietruszka został 
uhonorowany od-

znaką „Za zasługi 
dla ROD”. To wy-

różnienie przyznał 
mu Rodzinny Ogród 
Działkowy im. 
Dzierżonia w Krap-

kowicach, świętu-

jący w tym roku 
swoje 80-lecie.

Włodarz gminy nie mógł osobiście pojawić się na 
uroczystości, ale nie krył wdzięczności za otrzymane 
wyróżnienie.

Zbiornik zarybiony

Zarybianie jest kluczowe dla zachowania 
bioróżnorodności i prawidłowego funkcjonowania 
ekosystemu wodnego.

Koło Polskiego Związku Wędkarskiego w Strzeleczkach przeprowa-

dziło jesienne zarybianie stawu w Mosznej. Jak podkreślają przed-

stawiciele koła, jest to niezwykle ważny proces, który ma na celu 
utrzymanie równowagi biologicznej w zbiorniku i zapewnienie jego 
odpowiedniego stanu na kolejny sezon.

Na pierwszym z nich 
młodzi klubowicze prze-
nieśli się w świat tajemnic 
za sprawą książki Martina 
Widmarka „Tajemnica 
kempingu”. Po wspólnym 
omówieniu lektury dzieci 
dzieliły się spostrzeżeniami 
i wrażeniami z czytania. 
Rozmawiano o bohate-
rach, ich przygodach oraz 
zagadkach, które trzeba 
było rozwiązać. Następnie 
uczestnicy puścili wodze 
fantazji i przygotowali ry-
sunki inspirowane przeczy-
taną książką.

Drugie spotkanie nale-
żało do starszej młodzieży, 
która sięgnęła po książkę 
Katarzyny Majgier „Abra-
kadabra… mamy problem”. 
W miłej atmosferze, przy 
ciasteczku i dobrej rozmo-
wie uczestnicy dyskutowali 
o niezwykłych przygodach 
bohaterów, ich pomysłach 
oraz sytuacjach, które po-

tra�ą zaskoczyć niejednego 
czytelnika. Była to okazja 
do wymiany opinii, dzie-
lenia się przemyśleniami 
i spojrzenia na książkowe 

wydarzenia z różnych per-
spektyw.

(mim), fot.( GBP w 
Strzeleczkach)

Na liście poszukiwanych 
przedmiotów znalazły się 
telefony z tarczą obrotową, 
walkmany i przenośne od-
twarzacze kaset, magnetowi-
dy VHS, odtwarzacze DVD, 
radioodbiorniki, aparaty 
fotogra�czne oraz inne urzą-
dzenia, które towarzyszyły 

mieszkańcom w codzien-
nym życiu.

Może macie w domu 
sprzęt, który nie jest już 
używany, ale wciąż jest 
sprawny lub zachowany w 
dobrym stanie? Zamiast ku-
rzyć się w sza�e, może stać 
się częścią wspólnej historii. 

Izba Regionalna zaprasza 
do kontaktu wszystkich, 
którzy chcieliby przekazać 
takie przedmioty. Dzięki 
temu pamiątki z przeszłości 
zyskają drugie życie i będą 
mogły służyć kolejnym po-
koleniom.

(mim)

W nadchodzących mie-
siącach w gminie sporo się 
zmieni. Mieszkańcy Ko-
mornik zyskają nową altanę, 
która posłuży jako miejsce 
sąsiedzkich spotkań. W Zie-
linie pojawi się duży stożek 
linowy do zabawy, a oto-
czenie siłowni zewnętrznej 
w Racławiczkach przejdzie 
metamorfozę.

To jednak nie koniec 
inwestycji. W Łowkowicach 
na stadionie zamontowane 

zostanie energooszczęd-
ne oświetlenie, a obiekt 
sportowy w Strzeleczkach 
wzbogaci się o dodatkowe 
altany. W samej miejscowo-
ści Strzeleczki zaplanowano 
także prace modernizacyjne 
w rejonie akwenów, nato-
miast w Mosznej zostanie 
uporządkowana działka z 
przeznaczeniem na cele spo-
łeczne.

– To zaledwie część 
zadań, które pokazują, że 

najlepsze pomysły rodzą się 
z realnych potrzeb naszych 
mieszkańców – zaznacza 
burmistrz Marek Pietruszka.

Dokumenty potwier-
dzające przyznanie unijnego 
wsparcia zostały wręczone 
na początku listopada. Stało 
się to podczas zjazdu samo-
rządowców z województwa 
opolskiego, na który zaprosił 
marszałek Szymon Ogłaza.

(mim), fot. gmina 
Strzeleczki

Nowe altany, 
stożek linowy  
i oświetlenie

Dokumenty zostały wręczone i przekazane na ręce burmistrza Marka Pietruszki.

Czasem do poprawy jakości życia wcale nie potrzeba ogromnych 
nakładów finansowych. Wystarczy zadbana przestrzeń do odpoczyn-

ku. Doskonale zdają sobie z tego sprawę w gminie Strzeleczki, która 
pozyskała fundusze na szereg oddolnych przedsięwzięć w ramach 
Europejskiej Inicjatywy Społecznej.

Jak macie, to dajcie
Pracownicy Izby Regionalnej w Racławiczkach zwracają się z apelem 
do mieszkańców gminy Strzeleczki o pomoc w gromadzeniu ekspo-

natów. Poszukują starych, ale wciąż działających sprzętów elektro-

nicznych i użytkowych z niedawnej przeszłości, które dziś mają już 
charakter retro.

Dzieci jednak książki czytają i lubią o nich rozmawiać.

Dyskutowali o tym, co przeczytali

Październik w Dyskusyjnym Klubie Książki w Zielinie był kreatywnym 
czasem. W ciągu miesiąca odbyły się dwa spotkania, każde skierowa-

ne do innej grupy wiekowej.
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OGÓLNOBUDOWLANE
- budowa domów

- wykończenia wnętrz
- remonty

Rafał Smieszek 
tel. 696 131 211

Zgłoszenie o pożarze 
silosa suszarni z kukurydzą 
postawiło na nogi strażaków 
z powiatu krapkowickiego 
przed godziną 6.00 rano. 
Po przyjeździe na miejsce 
dowódca potwierdził treść 
zgłoszenia. Strażacy przystą-
pili do działań gaśniczych, 
które trwały ponad trzy go-
dziny. 

W akcji uczestniczyły 
zastępy JRG Krapkowice 
oraz jednostki OSP: Stra-
dunia, Walce, Grocholub, 
Zabierzów, Rozkochów i 
Brożec. Na miejscu obecni 
byli również policjanci z Ko-
mendy Powiatowej Policji w 
Krapkowicach.

Nieo�cjalnie mówi się, że 
przyczyną wystąpienia poża-
ru była awaria aparatury. Jak 
jednak przekazali nam funk-
cjonariusze krapkowickiej 
policji, trwa oczekiwanie na 
opinię biegłego z zakresu 
pożarnictwa. Na szczęście w 
zdarzeniu nikt nie ucierpiał.

(mim)

Prace drogowe prowadzo-
ne są od wylotu z Gogolina w 
kierunku Malni, a następnie 
nad wiaduktem, aż do samej 
granicy z Otmętem. 

– To remont cząstkowy 
prowadzony na długości 
około 1 kilometra – mówi 
rzecznik Zarządu Dróg Woje-
wódzkich w Opolu Arkadiusz 
Branicki.

Wartość zadania szacowa-
na jest na blisko 650 tysięcy 
złotych. Wykonawca ma 
zakończyć wszystkie prace w 

ciągu maksymalnie 10 dni. W 
tym czasie kierowcy podróżu-
jący tą trasą muszą liczyć się 
z pewnymi utrudnieniami i 

zwolnić w rejonie prowadzo-
nych robót. 

(mim), fot.(liev)

Walczyli z ogniem ponad 
trzy godziny

Siedem jednostek straży pożarnej zadysponowano do pożaru suszarni 
kukurydzy w Grocholubiu. Do zdarzenia doszło w piątek 6 listopada w 
godzinach porannych. Działania gaśnicze trwały ponad trzy godziny.

Nawierzchnia w remoncie

Wartość zadania szacowana jest na blisko 650 tysięcy 
złotych.

Ruszył remont drogi wojewódzkiej 424 na odcinku pomiędzy Malnią 
a Otmętem. To niewielka, ale ważna inwestycja, której głównym ce-

lem jest poprawa bezpieczeństwa oraz komfortu codziennej jazdy.
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O sukcesie swojego wy-
chowanka poinformował z 
dumą zdzieszowicki klub. 

– To wielki sukces i po-
wód do dumy dla całego 
LUKS Azymek Zdzieszowi-
ce. Gratulujemy i trzymamy 
kciuki za kolejne zwycięstwa 
– napisano w mediach spo-
łecznościowych.

Nowe wyzwanie Micha-
ła Szpaka to niewątpliwie 
ważny krok w jego sporto-
wej karierze. Panathinaikos 
Ateny to klub doskonale 
znany na europejskich par-
kietach. Kobieca drużyna 
greckiego zespołu sięgała po 
mistrzostwo kraju w latach 
2022, 2023, 2024 i 2026. 
W rozpoczynającym się 
sezonie ponownie zamierza 

walczyć o najwyższe trofea 
pod okiem włoskiego trene-
ra Alessandro Chiappiniego.

Droga do Aten prowa-
dziła Szpaka przez kilka 

uznanych siatkarskich 
ośrodków. W sezonie 
2023/2024 Michał Szpak 
pracował jako statystyk w 
węgierskim zespole MÁV 
Előre Foxconn. Następ-

nie, przez dwa sezony – 
2024/2025 i 2025/2026 
– zdobywał doświadczenie 
w sztabie szkoleniowym 
kobiecej drużyny KS De-
velopRes Rzeszów. W 2026 

roku miał okazję pełnić 
funkcję asystenta trenera 
kobiecej reprezentacji Wę-
gier, którą od 2023 roku 
prowadzi szkoleniowiec 

Panathinaikos Ateny Ales-
sandro Chiappini.

Kolejnym przystankiem 
w zawodowej drodze wy-
chowanka zdzieszowickiego 
klubu są Ateny. Praca w 
tak renomowanym klubie 
to szansa na dalszy rozwój, 
zdobywanie międzynarodo-
wego doświadczenia i udział 
w rywalizacji na najwyższym 
poziomie.

Choć dziś zawodowe 
obowiązki Michała Szpaka 
zaprowadziły go do Grecji, 
jego sportowe początki zwią-
zane są ze Zdzieszowicami. 
Nic więc dziwnego, że lokal-
ny klub z dumą podkreśla 
sukces swojego wychowanka.

Dawid Laskowski,  
fot. Fb Alessandro Chiappini

„Tak jak u nas, tylko 
dwa razy większe!” – tak 
burmistrz Zdzieszowic Syl-
wester Gidel podsumował 
jedno ze swoich pierwszych 
wrażeń z wizyty w Ludwi-
gsfelde. Do niemieckiego 
miasta pojechał na zaprosze-
nie tamtejszego burmistrza 
Andreasa Igela. Spotkanie 
było okazją do rozmów, 
wymiany doświadczeń i – 
jak podkreślają obie strony 
– zrobienia kolejnego kroku 
w kierunku ożywienia part-
nerskich relacji.

Sylwester Gidel podzię-
kował niemieckiemu gospo-
darzowi za zaproszenie i cie-
płe przyjęcie zwrócił uwagę, 
że wizyta pozwoliła lepiej 
poznać miasto i jego funk-
cjonowanie. Nie chodzi więc 
wyłącznie o podtrzymanie 
o�cjalnych kontaktów mię-
dzy samorządami, ale także 
o znalezienie nowych możli-
wości współpracy.

– Nasze partnerstwo 
trwa nieprzerwanie od 30 
maja 1998 roku. Cieszę 
się, że podczas tej wizyty 
zrobiliśmy kolejny krok w 
kierunku ożywienia naszych 
partnerskich relacji. Wierzę, 
że przed nami jeszcze wiele 
wspólnych inicjatyw! Teraz 
czas na rewizytę! – przekazał 
burmistrz Zdzieszowic.

28 lat partnerstwa. 
Teraz czas na kolejny 

etap
Ludwigsfelde leży w 

Brandenburgii, w powiecie 
Teltow-Fläming, na połu-
dnie od Berlina. Zdzieszowi-
ce i niemieckie miasto łączy 
między innymi przemysłowy 
charakter. W Zdzieszowi-
cach działa jedna z najwięk-
szych koksowni w Europie, 
natomiast Ludwigsfelde ma 
wieloletnie tradycje moto-
ryzacyjne, związane między 

innymi z zakładami Merce-
des-Benz.

Współpraca Zdzieszowic 
z Ludwigsfelde rozpoczęła 
się 30 maja 1998 roku. Jej 
inicjatorem był ówczesny 
burmistrz Zdzieszowic Die-
ter Przewdzing. Partnerstwo 
od początku miało być 
czymś więcej niż formalnym 
porozumieniem między 
samorządami. Chodziło 
o bezpośrednie kontakty 
mieszkańców, wzajemne 

poznawanie się i współpracę 
w różnych dziedzinach życia.

Pierwszy ważny jubileusz 
obchodzono dziesięć lat póź-
niej. 13 czerwca 2008 roku, 
podczas uroczystej sesji Rady 
Miejskiej w Zdzieszowicach, 
podpisano umowy przedłu-
żające współpracę z miasta-
mi i gminami partnerskimi: 
Ludwigsfelde w Niemczech, 
Bohuminem w Czechach 
oraz Malanowem w Polsce. 
Zdzieszowice reprezentowali 
przewodniczący rady Stefan 

Czarnecki i burmistrz Dieter 
Przewdzing. Ze strony nie-
mieckiej dokumenty podpi-
sali zastępca burmistrza Wil-
fried �ielicke i Heinrich 
Scholl. Umowy zawarto na 
czas nieokreślony.

Jubileusz miał również 
symboliczny wymiar. Przy 
skwerze obok gimnazjum 
przedstawiciele partnerskich 
samorządów posadzili trzy 
surmie zwyczajne. Drzewka 
miały symbolizować trwa-
łość, siłę i moc wzajemnych 
relacji. Pamiątkowa tablica 
przy jednym z nich przypo-
minała o dziesiątej rocznicy 
podpisania porozumień.

W odnowionym doku-
mencie zapisano, że współ-
praca powinna obejmować 
między innymi kontakty 
między urzędami i miesz-
kańcami, partnerstwa szkół, 
wymianę uczniów, kulturę, 
sport, ochotnicze straże 
pożarne, ochronę środowi-
ska i promocję regionów. 
Szczególną uwagę zwrócono 
na młodzież. Autorzy po-
rozumienia podkreślali, że 
wspólne działania mają po-
magać w lepszym poznaniu 
obu społeczności i budo-
waniu przyjaznych relacji w 
Europie.

Te zapisy pokazują, jak 
szeroko rozumiano partner-

stwo już na początku jego 
istnienia.

Strażacy znów 
połączyli oba miasta

W ostatnich miesiącach 
pojawiły się sygnały, że part-
nerstwo może wyjść poza za-
pisy dokumentów i o�cjalne 
spotkania. W czerwcu tego 
roku delegacja strażaków z 
Ludwigsfelde przyjechała do 
Krępnej na jubileusz 120-le-
cia miejscowej Ochotniczej 
Straży Pożarnej.

Wizyta stała się okazją do 
odnowienia kontaktów mię-
dzy jednostkami. Niemieccy 
goście zaprosili druhów z 
Krępnej i całej gminy Zdzie-
szowice na przyszłoroczne 
zawody pożarnicze. To 
przykład współpracy, która 
może rozwijać się dzięki 
zaangażowaniu konkretnych 
środowisk, a nie tylko przed-
stawicieli władz.

Wizyta Sylwestra Gidla w 
Ludwigsfelde jest kolejnym 
krokiem w tym kierunku. 
Co ważne, niemiecka strona 
zapowiedziała już kontynu-
ację spotkań. Burmistrz An-
dreas Igel chce przyjechać do 
Zdzieszowic, by odwiedzić 
polskiego odpowiednika i 
poznać miasto partnerskie.

Dominika Bassek,  
fot. Stadt Ludwigsfelde

Michał Szpak, wychowanek LUKS Azymek Zdzieszowice (stoi drugi od lewej), został asystentem trenera 
kobiecej drużyny Panathinaikosu Ateny – mistrza Grecji w siatkówce.

Ze Zdzieszowic do Aten
To powód do dumy dla lokalnego środowiska sportowego. Michał Szpak, wychowanek LUKS Azymek Zdzieszowice, z którym przed laty związany 
był sportowo, rozpoczyna nowy rozdział swojej kariery. Od sezonu 2026/2027 pełni funkcję asystenta trenera kobiecej drużyny Panathinaikosu 
Ateny – jednego z najbardziej utytułowanych klubów siatkarskich w Grecji.

Zdzieszowice i Ludwigsfelde  
chcą ożywić partnerstwo

Partnerstwo Zdzieszowic i niemieckiego Ludwigsfelde trwa już 28 lat, ale teraz ma dostać nową energię. Po czerwcowej wizycie niemieckich 
strażaków w Krępnej do miasta partnerskiego pojechał burmistrz Sylwester Gidel. Były rozmowy o współpracy i poznawanie miasta, a kolejny 
krok zapowiedział już niemiecki włodarz, który chce przyjechać do Zdzieszowic.

Dziś, po 28 latach od podpisania pierwszej umowy, samorządy chcą nadać tej 
współpracy nową energię.

eprasa.pl 0194277559
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Festyn pod Trybunałem
Dobrym polskim zwyczajem jest organizowanie dożynek, 

festynów wiejskich i biesiad w okresie letnim. Pogoda wtedy 
sprzyja, piwko fajnie „wchodzi”, a ślinka leci na widok smażo-
nych kiełbasek na rożnie. Oczywiście nie brak też zabaw stricte 
jesiennych i zimowych — jarmarków, karto�elfestów, spotkań 
mikołajkowych i tak dalej. Tego też jest całe mnóstwo.

Nikt też nikomu nie broni wymyślać nowych form biesia-
dowania. Okazuje się, że niezwykle kreatywni w tej kwestii po-
tra�ą być obrońcy naszego Trybunału Konstytucyjnego, środo-
wiska prawicowe i sprzyjające im media. No i gorliwi katolicy z 
różańcem w ręku. Bo przecież kto jak kto, ale Maryja na pewno 
pomoże w Trybunale.

Od samego początku ta hucpa mi się nie podobała. Już 
w sobotę 17 października czułem, że na niewiele się ten cały 
szturm zda. Otóż tego dnia siedziałem sobie z przyjaciółmi 
na warszawskim Placu Zbawiciela (to niedaleko Trybunału 
Konstytucyjnego) i popijałem musujące wino. Obok stolika 
przechodziło wielu mężczyzn. Podejrzewam, iż byli to świeżo 
upieczeni emeryci, którzy nie bardzo wiedząc, co robić z wol-
nym czasem, ruszyli w obronę dóbr narodowych. Oczywiście 
mają do tego prawo, bo w końcu Polska to nasze dobro wspól-
ne, troska każdego rodaka. Ale coś mi podpowiadało, że z tymi 
�agami i koszulkami niewiele uda się zdziałać. Wtedy były to 
jednak tylko przypuszczenia.

W dniu wybuchu tej całej akcji, albo — jak niektórzy mó-
wią — „zamachu stanu”, wiedziałem, że trzeba wyłączyć telewi-
zor oraz wyciszyć telefon. Niektórzy Polacy mocno się nakręcili. 
Komentowali, pili piwo tudzież odmawiali różańce w obronie 
Trybunału Konstytucyjnego. Wśród nich znalazł się nawet 
ksiądz, który szczycił się, że do 1.00 w nocy bronił Polski. Taki 
współczesny Piotr Skarga, a więc należą mu się gromkie brawa. 
Ja tymczasem grałem na pianinie i czytałem książkę, bo uzna-
łem, że lepiej zrobić coś kreatywnego i twórczego dla siebie niż 
tonąć w politycznym marazmie i oglądać ten żałosny spektakl.

I to nie była ignorancja, ale skuteczne odsunięcie głupoty 
od siebie. I chyba się nie myliłem. W tym czasie zadziało się 
wiele: było bohaterskie zawracanie samolotu prezydenckiego, 
były manifestacje i szturmy. W narodzie ruszyło pospolite ru-
szenie, bo nagle wielu rodaków uwierzyło, że trzeba coś z tym 
zrobić i że uda im się coś z tym zrobić.

Do czasu. Bo chyba niektórzy mocno się zdziwili, gdy ten 
cały „zamach stanu” zaczął przybierać formę biesiady, pseudo-
grilla i „Szansy na sukces”. W mediach społecznościowych 
szybko pojawiły się �lmiki, jak Kłeczek z Wójcikiem w duecie 
śpiewali piosenki Krzysztofa Krawczyka, a podobno wybrzmia-
ła nawet „Barka”, czyli ulubiona pieśń Jana Pawła II. Potem był 
kabaret, loteria i świetna zabawa. Brakowało już tylko piwa i 
kiełbasek, a mielibyśmy takie późnozimowe dożynki.

I jeżeli ktoś sądzi, że tak właśnie wygląda zamach stanu, to 
rzeczywiście patrzy na świat przez pryzmat różowych okularów. 
No tak, kiedyś atakowano naród ogniem i mieczem, dziś pio-
senką i kabaretem, ewentualnie piłą do metalu i różańcem.

W ubiegłym tygodniu w swoim felietonie zaproponowałem 
też taką prostą zabawę. Chodziło o zgłoszenie paska telewi-
zyjnego w stylu telewizyjnej Republiki, którym udałoby się 
rozbawić czytelników. I faktycznie, do redakcji wpłynęła jedna 
propozycja. Mimo że jej autor nie wierzył, że to opublikujemy, 
jednak publikujemy. Cytuję: „Przejęcie TK — die Pleite von 
Tusk”. Faktycznie, krótka forma została zachowana, są słowa-
klucze, jest nawiązanie do języka niemieckiego i zdaje się, że 
gramatyka też jest poprawna. Trzeba byłoby jednak rozstrzygnąć 
dwie kwestie. Po pierwsze, czy to zdanie faktycznie potra� nas 
wszystkich rozbawić? A po drugie, czy aby na pewno przejęcie 
TK spowoduje upadek rządów Tuska? Tego na razie nie wiemy. 
Wiemy natomiast, że poparcie dla Koalicji Obywatelskiej nie 
spada, a w wyborach połówkowych w USA demokraci przej-
mują Kongres. Tak więc republikańskie metody walki o swoją 
władzę chyba się nie do końca sprawdzają.

Nie wiem, czy w momencie publikacji tego felietonu festyn 
pod Trybunałem Konstytucyjnym jeszcze będzie trwał. Ale 
może poparcie dla prawicy wzrosłoby, gdyby za śpiewanie wzię-
ły się lepsze duety? Np. Kiljański i Kayah? Albo można byłoby 
puścić z taśmy, jak śp. Zbyszek Wodecki śpiewał ze Zdzisławą 
Sośnicką. Chociaż ci, co mieszkają niedaleko TK, chyba najbar-
dziej marzą o ciszy.

Konkurs uznaję zatem za nierozstrzygnięty, bo w zabawie 
chodziło o to, żeby pośmiali się zarówno ci, którzy popierają 
PiS, jak i ci, co lubią Tuska i KO. No trudno, konsensus nie 
wyszedł. 

Z ogromnym smutkiem i niedowierzaniem przyjęliśmy 

wiadomość o nagłym odejściu

śp. Krzysztofa Bartnika
byłego zawodnika, wybitnego i wieloletniego trenera 

Zapaśniczego Klubu Sportowego w Gogolinie, cenionego 

nauczyciela oraz wychowawcy wielu pokoleń młodzieży.

Jego niespodziewana śmierć jest bolesną stratą dla całej 

społeczności sportowej naszego powiatu.

Odszedł Człowiek niezwykle oddany swojej pasji, który 

przez lata nie tylko prowadził zawodników do sukcesów 

na arenie krajowej i międzynarodowej, ale przede 

wszystkim kształtował ich charaktery, uczył wytrwałości, 

szacunku i wiary we własne możliwości.

Pozostawił po sobie coś znacznie trwalszego niż sportowe 

medale i trofea – wdzięczność wychowanków,  

szacunek środowiska oraz pamięć o Człowieku,  

który potra�ł inspirować innych.

Rodzinie i Bliskim Zmarłego, Jego wychowankom 
oraz całej społeczności ZKS Gogolin  

składamy wyrazy najgłębszego współczucia  
i szczere słowa otuchy

Maciej Sonik - Starosta Krapkowicki

Sabina Gorzkulla - Wicestarosta Krapkowicki

wraz z Zarządem oraz Radą Powiatu Krapkowickiego

Panu dr hab. n. med. Grzegorzowi Krasowskiemu,  

Panu Bogusławowi Krasowskiemu  

oraz Panu Piotrowi Krasowskiemu wraz z Rodzinami

z powodu śmierci

OJCA
składamy wyrazy głębokiego żalu i szczerego współczucia.

W tych bolesnych chwilach łączymy się z Państwem  

w smutku, przekazując słowa wsparcia i otuchy.

Niech pamięć o Zmarłym, wspólnie przeżyte chwile  

oraz pozostawione przez Niego wartości będą źródłem siły  

i ukojenia w czasie żałoby.

Maciej Sonik - Starosta Krapkowicki

Sabina Gorzkulla - Wicestarosta Krapkowicki

wraz z Zarządem oraz Radą Powiatu Krapkowickiego

Z ogromnym smutkiem i żalem przyjęliśmy wiadomość  
o śmierci

śp. Krystyny Brzezińskiej
wieloletniej Dyrektor Państwowej Szkoły Muzycznej  

I stopnia w Krapkowicach, byłej Radnej Rady Miejskiej, 
„Zasłużonej dla miasta Krapkowice”, cenionej pedagog, 

działaczki społecznej oraz osoby wyróżnionej zaszczytnym 
tytułem „Osobowości 15-lecia Powiatu Krapkowickiego”.

Odeszła od nas Osoba wyjątkowa, pełna życzliwości  
i oddania. Przez lata z pasją kształtowała muzyczne 
talenty młodych pokoleń, pozostawiając trwały ślad  

nie tylko w ich sercach, ale również w życiu kulturalnym  
i społecznym naszej małej ojczyzny.

Rodzinie i Bliskim Zmarłej składamy najszczersze wyrazy 
współczucia oraz słowa otuchy i wsparcia w tych 

niezwykle trudnych chwilach.

Maciej Sonik – Starosta Krapkowicki

Sabina Gorzkulla – Wicestarosta Krapkowicki

wraz z Zarządem i Radą Powiatu Krapkowickiego

To ważna inicjatywa, szczególnie w 
czasie listopadowym, gdy wspominamy 
wszystkich zmarłych. Młodzież swoją 
postawą udowodniła, że pamięć o prze-
szłości i szacunek dla miejsc spoczynku 
są dla niej ważne. Akcja spotkała się z 
uznaniem mieszkańców, którzy docenia-
ją zaangażowanie najmłodszego pokole-
nia w dbanie o lokalne dziedzictwo.

(mim), fot. (ZSP Zielina)

O zmarłych należy pamiętać
Jak co roku społeczność Zespołu Szkolno-Przedszkolnego w Zielinie wzięła udział w akcji 
sprzątania lokalnego cmentarza. Uczniowie porządkowali opuszczone i bezimienne groby, 
grabili liście oraz zapalili symboliczne znicze.

Pamięć o przeszłości i szacunek dla miejsc spoczynku są bardzo ważne.

Pustostany w Gwoździcach pod lupą
– Zgłaszałem to i wiem, 

że ostatnio coraz więcej 
interwencji jest o tym cha-
rakterze – dodał. Jak wyja-
śnił, pozyskane informacje 
pozwoliłyby na odpowiednie 
ostrzeżenie mieszkańców i 
wzbudzenie ich czujności.

Obecny na posiedzeniu 
funkcjonariusz wyjaśnił, że 
tego typu dane, w tym do-

kładna liczba interwencji, 
można uzyskać w trybie 
dostępu do informacji pu-
blicznej. 

Nasza redakcja zwróciła 
się do krapkowickiej policji 
z pytaniem, czy funkcjona-
riusze interweniowali w tej 
sprawie na terenie Gwoź-
dzic. Jak wynika z nadesłanej 
odpowiedzi, od 1 maja 2026 

roku odnotowano tylko 
jedno zgłoszenie dotyczące 
odgłosów w budynku byłej 
szkoły. Z przekazanych re-
dakcji informacji wynika, 
że zgłoszenie nie zostało po-
twierdzone.

Liczba odnotowanych 
przez policję zgłoszeń po-
kazuje, ile takich sygnałów 
dotarło do funkcjonariuszy. 

Nie przesądza jednak o tym, 
czy mieszkańcy obserwowali 
również inne niepokojące 
sytuacje. Informacje o zagro-
żeniach można przekazywać 
policji także za pośrednic-
twem Krajowej Mapy Za-
grożeń Bezpieczeństwa.

(marr), fot. archiwum

Dokończenie ze str. 1.
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Certy�kat Honorowej 
Nagrody „Klucz do Pol-
skiej Spiżarni” wręczono w 
Poznaniu, podczas �nału 
ogólnopolskiego konkursu 
„Nasze Kulinarne Dziedzic-
two – Smaki Regionów”. 
Wyróżnienie przyznaje Pol-
ska Izba Produktu Regional-
nego i Lokalnego osobom 
oraz instytucjom szczególnie 
zasłużonym dla ochrony 
polskiego dziedzictwa kuli-
narnego.

W przypadku Teresy i 
Norberta Kernów nagroda 
obejmuje działalność Go-
spodarstwa Rolnego Państwa 
Kern, związanego z pro-
wadzeniem Gospodarstwa 
Agroturystycznego „Zacisze 
Antoszka”. Województwo 
opolskie wytypowało ich jako 
swojego reprezentanta w kra-
jowym �nale konkursu. 

- To już było dla nas 
wielkie wyróżnienie i doce-
nienie całej naszej pracy, a z 
nagrody cieszymy się jeszcze 
bardziej – przyznaje Teresa 
Kern. 

„Klucz do Polskiej Spi-
żarni” to wyróżnienie za 

całokształt działalności, a 
nie za pojedynczy wyrób 
czy potrawę. Kapituła do-
cenia osoby i organizacje, 
które chronią tradycyjne 
receptury, rozwijają rynek 
produktów regionalnych i 
pomagają zachować kuli-
narne dziedzictwo kolejnych 
pokoleń.

Kernowie od lat promują 
opolskie smaki i przypomi-
nają o tradycyjnych produk-
tach regionu. Ich nazwiska 
pojawiały się w konkursie 
„Nasze Kulinarne Dziedzic-
two – Smaki Regionów” już 
wcześniej.

Poznańskie targi przy-
niosły wyróżnienie również 
dla innego lokalnego produ-
centa. Wśród docenionych 
produktów znalazła się chał-
wówka z cukierni Magosz w 
Krapkowicach.

Konkurs „Nasze Kuli-
narne Dziedzictwo – Smaki 
Regionów” odbył się w 2026 
roku po raz 25. Wydarzenie 
służy promocji regionalnych 
produktów, tradycyjnych 
receptur i producentów, któ-
rzy dbają o zachowanie kuli-
narnego dziedzictwa Polski.

(laba), fot. archiwum 
prywatne 

Turniej odbył 
się 29 październi-
ka. Przy szachow-
nicach zasiedli 
uczniowie szkół 
podstawowych 
w Straduni, Wal-
cach i Brożcu. 
Zawodnicy roze-
grali siedem rund 
systemem szwaj-
carskim, a każda 
partia trwała 
maksymalnie 10 
minut. Nad pra-
widłowym prze-
biegiem rywaliza-
cji czuwał sędzia 
Lesław Galacki.

Najlepiej po-
radził sobie Filip Czichon 
z klasy VII Szkoły Podsta-
wowej w Straduni, który 
zgromadził 6 punktów. Taki 
sam wynik uzyskał Stani-
sław Miczka z klasy VIII 
SP w Brożcu. O kolejności 
na podium zdecydowała 
więc punktacja dodatkowa. 
Trzecie miejsce zajął Marek 
Szczepanek z klasy VIII b SP 
w Walcach, zdobywając 5,5 
punktu.

Najlepsi zawodnicy 
turnieju

W pierwszej szóstce zna-
leźli się uczniowie wszyst-
kich trzech szkół:

Filip Czichon – SP Stra-
dunia, klasa VII – 6 pkt

Stanisław Miczka – SP 
Brożec, klasa VIII – 6 pkt

Marek Szczepanek – SP 
Walce, klasa VIII b – 5,5 pkt

Adam Szczepanek – SP 
Walce, klasa VI b – 5,5 pkt

Michał Szczepanek – SP 
Stradunia, klasa V – 5,5 pkt

Piotr Miczka – SP Bro-
żec, klasa VII – 5 pkt

Sześciu najlepszych za-
wodników otrzymało pucha-
ry, dyplomy i nagrody rze-
czowe. Zdobywcy czterech 
pierwszych miejsc zostali do-
datkowo nagrodzeni biletami 
do Mini ZOO w Żużeli. Po-
zostali uczestnicy również nie 
wyjechali z pustymi rękami 
– otrzymali dyplomy, szachy 
magnetyczne i kubki.

Organizatorami wyda-
rzenia były Szkoła Podsta-
wowa w Straduni oraz Sto-
warzyszenie Rozwoju Wsi 
Stradunia. Nagrody wręczyli 
dyrektor szkoły Danuta Jilg i 
prezes stowarzyszenia Marek 
Ochlast.

Turniej był okazją nie 
tylko do sprawdzenia sza-
chowych umiejętności. Przy 
planszach młodzi zawodnicy 
ćwiczyli koncentrację, cier-
pliwość i logiczne myślenie, 
a spotkanie uczniów z trzech 
miejscowości pozwoliło im 
także poznać rówieśników 
i rywalizować w sportowej 
atmosferze.

(laba), fot. Stowarzysze-
nie Rozwoju Wsi Stradunia

Obchody rozpoczęła o 
godz. 16.30 msza święta. 
Po niej, około godz. 17.30, 
uczestnicy wyruszyli w 
barwnym pochodzie ulicami 
miejscowości. Światło lam-
pionów i muzyka orkiestry 
stworzyły charakterystyczną 
oprawę tego listopadowego 
spotkania.

Finał przeniósł się do 
Centrum Kultury i Czytel-
nictwa w Walcach. Tam o 
godz. 18 odbyły się występy 
artystyczne przygotowane 
przez uczniów Publicznej 
Szkoły Podstawowej im. Jo-
sepha von Eichendor�a. Na 
uczestników czekały również 
rogale świętomarcińskie, 
kawa, herbata i grill.

Organizatorami wyda-
rzenia byli Publiczna Szkoła 
Podstawowa im. Josepha 
von Eichendor�a w Wal-
cach oraz Rada Rodziców. 
Wspólne świętowanie połą-

czyło szkolną społeczność i 
mieszkańców, przypomina-
jąc o tradycji obchodów dnia 
św. Marcina.

(wh), fot. (CKiC Walce)

Gmina Walce wybrała 
wykonawcę modernizacji 
energetycznej budynku wie-
lofunkcyjnego w Grocholu-
biu. Zadanie zrealizuje �rma 
z Siemianowic Śląskich. 
Umowę zawarto pod koniec 
października, a jej wartość 
wynosi 180 072 zł brutto.

Najważniejsza zmiana 
dotyczy sposobu ogrzewania 
obiektu. Dotychczasowy ko-
cioł na ekogroszek zostanie 
zastąpiony pompą ciepła o 
mocy 30,1 kW. To jednak 
nie koniec zaplanowanych 
prac. W ramach inwestycji 
powstanie także instalacja 
fotowoltaiczna o mocy 6,65 
kWp oraz magazyn energii 
o pojemności 6,90 kWh. 
Połączenie tych urządzeń 
ma pozwolić na wykorzy-
stanie energii elektrycznej 
produkowanej przez panele 

fotowoltaiczne i jej magazy-
nowanie.

Zadanie otrzymało do-
�nansowanie ze środków 
Wojewódzkiego Funduszu 
Ochrony Środowiska i Go-
spodarki Wodnej w Opolu.

Budynek wielofunkcyjny 
w Grocholubiu jest jednym 
z obiektów użyteczności 

publicznej uwzględnionych 
w gminnych dokumentach 
dotyczących zaopatrzenia 
w ciepło i energię. Pompy 
ciepła oraz fotowoltaika zo-
stały w nich wskazane jako 
rozwiązania, które mogą 
wspierać rozwój lokalnej 
energetyki.

(laba), fot. gmina Walce

Wymienią ekogroszek  
na pompę ciepła 

Budynek wielofunkcyjny przy ul. Opolskiej 19 w Grocholubiu przej-
dzie modernizację energetyczną. Zamiast kotła na ekogroszek pojawi 
się pompa ciepła, a przy obiekcie zostanie zamontowana instalacja 
fotowoltaiczna. Inwestycja obejmie również magazyn energii. Jej 
wartość wynosi ponad 180 tys. zł.

Po zakończeniu prac obiekt będzie korzystał z pompy 
ciepła, instalacji fotowoltaicznej i magazynu energii 
zamiast dotychczasowego kotła na ekogroszek.

25 lat pielęgnowania 
smaków Opolszczyzny

Teresa i Norbert Kernowie otrzymali ogólnopolskie wyróżnienie 
„Klucz do Polskiej Spiżarni 2026” za 25 lat działalności na rzecz 
ochrony i promocji dziedzictwa kulinarnego Opolszczyzny. Docenio-

no dorobek ich gospodarstwa agroturystycznego, które od lat przy-

pomina o regionalnych recepturach i smakach. 

Dla Opolszczyzny wyróżnienie Kernów to uznanie 
dla 25 lat pracy, dzięki której lokalne smaki i tradycje 
pozostają obecne także poza granicami regionu.

48 młodych szachistów 
przy szachownicach

Filip Czichon i Stanisław Miczka zajęli dwa pierwsze miejsca w IV 
Turnieju Szachowym „Edukacja przez szachy”. W zawodach rozegra-

nych w Szkole Podstawowej w Straduni rywalizowało 48 uczniów z 
trzech szkół podstawowych.

W zawodach udział wzięło 48 młodych szachistów ze szkół 
podstawowych w Straduni, Walcach i Brożcu. 

Świętomarcińska tradycja w Walcach wciąż jest żywa. 

Lampiony, orkiestra i rogale
Ulicami Walec przeszedł pochód z lampionami, któremu towarzyszy-

ła orkiestra. W piątkowy wieczór, 6 listopada, mieszkańcy spotkali 
się, by wspólnie uczcić dzień św. Marcina. W programie znalazły się 
także występy uczniów i tradycyjne rogale.
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Podczas sesji 29 październi-
ka burmistrz Andrzej Kasiura 
przypomniał, że szkoła zajmu-
jąca budynek przy ul. Kwiato-
wej powstała z połączenia daw-
nego gimnazjum nr 2 i Szkoły 
Publicznej nr 1 po reformie 
oświatowej. 

- Sytuacja demogra�czna 
powoduje, że niestety coraz 
mniej dzieci uczęszcza do na-
szych szkół i przedszkoli – mó-
wił Andrzej Kasiura.

Wskazał, że jednym z ele-
mentów mających ograniczyć 
koszty prowadzenia placówek 
jest przeniesienie działalności 
dydaktycznej do jednego bu-
dynku. Dodał, że temat jest 
omawiany już od kilku lat, a w 
tym roku połączono już cho-
ciażby cztery przedszkola w dwa 
zespoły przedszkolne.

Przyjęty przez radnych do-
kument zakłada zmianę adresu 
siedziby szkoły z ul. Szkolnej 3 
na ul. Kwiatową 7 oraz zakoń-
czenie prowadzenia zajęć w bu-
dynku przy ul. Szkolnej 3. Od 
1 września 2027 r. szkoła ma 
funkcjonować wyłącznie przy 
ul. Kwiatowej 7. W uzasadnie-
niu podano, że obecnie szkoła 
działa w dwóch lokalizacjach, 
przy czym w budynku przy 
ul. Kwiatowej 7 uczą się klasy 
IV–VIII. Funkcjonowanie w 
dwóch budynkach powoduje 
utrudnienia organizacyjne, w 
tym konieczność przemieszcza-
nia się dyrektora, nauczycieli i 
specjalistów. W roku szkolnym 
2026/2027 do szkoły uczęszcza 
461 uczniów w 22 oddziałach, 
co – jak wskazano – pozwala na 

działalność w jednej lokalizacji 
bez dwuzmianowości. Uzasad-
nienie zwraca też uwagę na niż 
demogra�czny; w 2019 r. w 
obwodzie szkoły urodziło się 61 
dzieci, a w 2025 r. – 30.

Burmistrz podczas sesji od-
niósł się również do wykorzysta-

nia budynku przy ul. Szkolnej 3 
przez Zespół Szkół Specjalnych 
im. Juliana Tuwima, którego 
organem założycielskim jest 
starosta krapkowicki. 

- Doszliśmy do takiego 
porozumienia ze starostą krap-
kowickim, że chcielibyśmy 
doprowadzić do całkowitego 
przekazania tego budynku 
(przyp. red. na rzecz powiatu 
krapkowickiego), bo on jest 
potrzebny szkole specjalnej – 
zaznaczył Andrzej Kasiura.

Plan zakłada, że od września 
2027 wszystkie dzieci byłyby 
umieszczone w jednym budyn-
ku szkolnym Szkoły Podstawo-

wej nr 1 na ulicy Kwiatowej. 
Burmistrz Krapkowic wskazał, 
że przeniesienie „usprawni 
proces dydaktyczny”, ponieważ 
obecnie część nauczycieli ma 
zajęcia w jednym budynku, a 
do drugiego musi się przemiesz-
czać. 

Podczas sesji burmistrz 
przypomniał, że Gminne Cen-
trum Usług Wspólnych z ulicy 
Kwiatowej zostało już przepro-
wadzone na ul. Sienkiewicza. 
W budynku szkoły wyremonto-
wano małą salę gimnastyczną, a 
w planach są m.in. zwiększenie 
liczby toalet i powiększenie ja-
dalni. 

- Chcemy wspólnie, gmina 
i powiat, aby budynek po szkole 
nr 1 dalej służył edukacji mło-
dzieży w naszej gminie – mówił 
Andrzej Kasiura, dodając, że 
„stuletnia szkoła” ma służyć 
dzieciom wymagającym spe-
cjalnego nauczania.

Na łamach „Tygodnika 
Krapkowickiego” 

publikujemy zdjęcia 
noworodków, które przyszły 
na świat w Krapkowickim 

Centrum Zdrowia.  
Jeśli chcecie pochwalić 
się swoimi pociechami, 

a minęliście się z naszym 
fotografem, czekamy na 

zdjęcia - wyślijcie je na adres  
redakcja@tygodnik-

krapkowicki.pl

Nasi najmłodsi milusińscy  
- nasi przyszli Czytelnicy

Maja Chrobak
z Racławiczek
ur.03.11.2026 r.

córka Beaty i Andrzeja
waga 3430 g, wzrost 56 cm

Hanna Drzazga
z Głogówka

ur.02.11.2026 r.
córka Beaty i Tomasza

waga 3195 g, wzrost 51 cm

Aurora Hapanowicz
z Nysy

ur.01.11.2026 r.
córka Dominiki i Daniela
waga 3115 g, wzrost 51 cmOBWIESZCZENIE STAROSTY KRAPKOWICKIEGO

o wszczęciu postępowania 
Na podstawie art. 11d ust. 5 ustawy z 10 kwietnia 2003 r. o szczególnych zasadach 

przygotowania i realizacji inwestycji w zakresie dróg publicznych (Dz. U. 2024 r. poz. 
311) oraz na podstawie art. 61 § 4 ustawy z dnia 14 czerwca 1960 r. - Kodeks postępowa-
nia administracyjnego (Dz. U. z 2025 r. poz. 1691) zawiadamia się, że w dniu 2 paździer-
nika 2026 r. zostało wszczęte postępowanie w sprawie wydania decyzji o zezwolenie na 
realizację inwestycji drogowej dla zadania pn. „Rozbudowa drogi powiatowej nr 1831 
O w zakresie budowy drogi dla pieszych i rowerów w miejscowości Gogolin”.

Inwestor: Zarząd Powiatu Krapkowickiego, 47-303 Krapkowice, ul. Kilińskiego 1.
Lokalizacja inwestycji: obręb Gogolin1, identy�kator działek 160501_4.0010, ob-

ręb Dąbrówka, identy�kator działek 160501_5.0002,
numery ewidencyjne działek oznaczone w katastrze nieruchomości jako: 
obręb Gogolin1: 108, 109/1, 123, 109/2.
obręb Dąbrówka: 2136/2, 2136/4.
Działki podlegające podziałowi (działki w nawiasach pogrubione wchodzące  

w skład pasa drogowego):
obręb Gogolin1 nr ew. gruntów: 123 (123/1, 123/2), 109/2 (109/3, 109/4),
obręb Dąbrówka nr ew. gruntów: 2136/4 (2136/5, 2136/6).
Działki do przejęcia w całości na rzecz Zarządu Powiatu Krapkowickiego:
Obręb Gogolin1 nr ew. gruntów: 123/1, 109/3,
obręb Dąbrówka nr ew. gruntów: 2136/5.

POUCZENIE
Zgodnie z art. 11d ust. 9 i 10 ustawy z dnia 10 kwietnia 2003 r. o szczególnych 

zasadach przygotowania i realizacji inwestycji w zakresie dróg publicznych (Dz. U. 2024 
r. poz. 311) z dniem zawiadomienia, o którym mowa w art. 11d ust. 5 w/w ustawy, nieru-
chomości stanowiące własność Skarbu Państwa bądź jednostek samorządu terytorialnego, 
objęte wnioskiem o wydanie decyzji o zezwoleniu na realizację inwestycji drogowej, nie 
mogą być przedmiotem obrotu w rozumieniu przepisów o gospodarce nieruchomościami, 
a czynność prawna dokonana z naruszeniem zakazu, o którym mowa wyżej jest nieważna.

Jagoda Mizielska
z Krapkowic

ur.04.11.2026 r.
córka Wiktorii i Marcela

waga 3245 g, wzrost 52 cm

Eliza Barysz
z Kujaw

ur.05.11.2026 r.
córka Sary i Marka

waga 3225 g, wzrost 53 cm

Dwie szkoły, dwie przeprowadzki 
Rada Miejska w Krapkowicach jednogłośnie zagłosowała za uchwałą intencyjną w sprawie przeniesienia Publicznej Szkoły Podstawowej nr 1 im. 
Juliusza Słowackiego na ul. Kwiatową. Budynek przy ul. Szkolnej ma trafić do powiatu, który obejmie pieczę nad tym obiektem. 

Sprawę omawiano już 
wcześniej 

Sesję poprzedziła Komisja 
Edukacji, Kultury i Sportu, 
która odbyła się 26 październi-
ka. Był na niej obecny starosta 
krapkowicki Maciej Sonik, któ-
ry kilkukrotnie zabrał głos. 

- Z orzeczeń z powiatowej 
poradni psychologiczno-pe-
dagogicznej, które mamy już 
teraz na nadchodzące roczniki 
wynika, że w ciągu najbliższych 
siedmiu lat na pewno będziemy 
mieli co najmniej dziesiątkę 
nowych uczniów każdego roku, 
co oznacza podwojenie liczby 
uczniów w szkole specjalnej. 

Starosta Krapkowicki do-
dał, że w najbliższej dekadzie 
„możemy mieć ponad 170-180 
dzieci w szkole specjalnej”.

- Zakładamy, że przej-
miemy w przyszłym roku ten 
budynek i będziemy go wyko-
rzystywali w taki sposób, w jaki 

wykorzystujemy go obecnie, do 
czasu przebudowy tego budyn-
ku – mówił Maciej Sonik.

Starosta podczas komisji 
przedstawił koncepcję obejmu-
jącą budowę windy, zachowanie 
funkcji kuchni na parterze, 
urządzenie sal lekcyjnych w 
miejscu obecnej dyrekcji, wy-
korzystanie pierwszego piętra 
na działalność edukacyjną oraz 
przebudowę lub budowę łączni-
ka z halą sportową. 

- Koszty po naszej stronie 
oscylują mniej więcej od 12 do 
18 milionów złotych łącznie z 
termomodernizacją, przebudo-
wą, dostosowaniem do osób nie-
pełnosprawnych, budową windy 
– poinformował Maciej Sonik, 
zaznaczając, że jest to mniej niż 
budowa nowego budynku szkoły.

Zgodnie z uzasadnieniem 
uchwały zmiana siedziby szkoły 
oraz lokalizacji prowadzenia 
zajęć stanowi przekształcenie 

szkoły, do którego mają zasto-
sowanie przepisy art. 89–89b 
ustawy – Prawo oświatowe. 
Procedura wymaga zawiado-
mienia rodziców uczniów i 
Opolskiego Kuratora Oświaty, 
przeprowadzenia konsultacji 
z rodzicami oraz uzyskania 
pozytywnej opinii kuratora. 
Konsultacje związkowe mają 
zostać przeprowadzone na eta-
pie projektu uchwały w sprawie 
przekształcenia szkoły. 

Przyjęta przez krapkowic-
kich radnych uchwała rozpo-
czyna procedurę przeniesienia 
PSP nr 1 do budynku przy ul. 
Kwiatowej, a budynek przy ul. 
Szkolnej ma zostać przekazany 
powiatowi na potrzeby szkoły 
specjalnej. Powiat ma już kilka 
pomysłów na obecną siedzibę 
szkoły specjalnej – wśród nich 
wymienia się m.in. poradnię 
psychologiczno-pedagogiczną 
lub pracownie językowe.

Mateusz Dąbrowski 

Przyjęty przez radnych dokument zakłada zmianę 
adresu siedziby szkoły z ul. Szkolnej 3 na ul. 
Kwiatową 7 oraz zakończenie prowadzenia zajęć w 
budynku przy ul. Szkolnej. 
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Krapkowice, ul. Opolska 3 
tel.77 466 50 38, 666 857 858

INWESTYCJE DEWELOPERSKIE

Praca dla Opiekunów osób starszych 
w Niemczech 

- ubezpieczenie i wysokie zarobki 
- PRO-SENIOR (KRAZ 6933) - 
Tel. 795570792, 774428338

Pomoc drogowa, 
transport maszyn

605 041 902

601 486 314

TRANS-HOL 
ASSISTANCE

• NOWA INWESTYCJA W MIE-
ŚCIE GOGOLIN, „OSIEDLE DĘ-
BOWE” DOMY W ZABUDOWIE 
BLIŹNIACZEJ! Komfortowe 
domy z tarasem i ogródkiem, 
działka ok 4,5 ara. Sprawdzo-
ny deweloper gwarantujący 
jakość wykonania. Budowa 
rozpoczęta! Więcej informa-
cji na www. osiedledebowe.
investdom.pl tel. 77 466 50 38, 
666 857 858, 666 312 818

• NOWA INWESTYCJA W 
MIEŚCIE KRAPKOWICE, APAR-
TAMENTY PRESTIGE! Komfor-
towe mieszkania z ogródkiem 
lub tarasem o powierzchni 62 
m²w niskiej zabudowie. Spraw-
dzony deweloper gwarantują-
cy jakość wykonania. Budowa 
rozpoczęta! Więcej informacji 
na www.apartamentyprestige.
com, tel.77 466 50 38, 666 312 
818, 666 857 858

MIESZKANIA
• Krapkowice-ul. Szkolna, 
71 m², 3pkł, I piętro, piwnica, 
do zamieszkania, 249 000 zł, 
więcej na www.investdom.pl, 
tel. 77 466 50 38,  666 857 858 
(16908)

• Krapkowice, 44 m², pod-
dasze, ogródek, piwnica, do 
odświeżenia, 250 000 zł, wię-
cej na www.investdom.pl, 
tel. 77 466 50 38, 666 312 818 
(16731)

• Żywocice, 136 m², 6pkł, 
I piętro + poddasze, piwni-
ca, do poprawek, 250 000 zł, 
więcej na www.investdom.pl, 
tel. 77 466 50 38, 666 857 858 
(16833)

• Krapkowice-Os. XXX-lecia, 
47 m², 2pkł, II p, balkon, piw-
nica, do remontu,  259 000 zł, 
więcej na www.investdom.pl, 
tel. 77 466 50 38,  666 312 818 
(16932) 

• Krapkowice, ul. Rybacka, 71 
m², 3pkł, II p, piwnica, do re-
montu, 269 000 zł, więcej na 
www.investdom.pl, tel. 77 466 
50 38, 666 857 858 (16945)

• Krapkowice-Os. XXX-le-
cia, 47 m², 2pkł, IV p, balkon, 
piwnica,do zamieszkania,  
310 000 zł, więcej na www.
investdom.pl, tel. 77 466 50 
38, 666 312 818 (16915) 

• Krapkowice-Os. XXX-le-
cia, 64 m², 4pkłwc, II piętro, 
balkon, piwnica, do zamiesz-
kania, 439 000 zł, więcej na 
www.investdom.pl, tel. 77 466 
50 38, 666 857 858 (16584)

• Głogówek, 115 m², 3pkłwc, 
parter, piwnica, do odświe-
żenia, 569 000 zł, więcej na 
www.investdom.pl, tel. 77 466 
50 38, 666 857 858 (16767)

DOMY
• Pisarzowice, dom jedno-

rodzinny, 180 m², działka 36 
a, do remontu, 299 000 zł, 
więcej na www.investdom.pl, 
tel. 77 466 50 38, 666 857 858 
(15544)

• Gogolin, 77 m2, działka 
6,6 a, do remontu, 410 000 zł, 
więcej na www.investdom.pl, 
tel. 77 466 50 38, 666 312 818 
(16791)

• Racławiczki, 300 m2, działka 
8 a, do remontu, 410 000 zł, 
więcej na www.investdom.pl, 
tel. 77 466 50 38, 666 312 818 
(14604)

• Tomice, dom jednoro-
dzinny, 180 m², działka 68 a, 
do zamieszkania, 420 000 zł, 
więcej na www.investdom.pl, 
tel. 77 466 50 38, 666 857 858 
(16912)

• Krapkowice-Otmęt, dom 
jednorodzinny, 130 m², 
działka 11,5 a, do remontu, 
440 000 zł, więcej na www.
investdom.pl, tel. 77 466 50 
38, 666 857 858 (16801)

• Krapkowice-Otmęt, bliź-
niak, 134 m², działka 4,5 a, ga-
raż, do remontu, 560 000 zł, 
więcej na www.investdom.pl, 
tel. 77 466 50 38, 666 857 858 
(16680)

• Góra Św. Anny, dom jedno-
rodzinny, 200 m², działka 13 a, 
do zamieszkania, 620 000 zł, 
więcej na www.investdom.pl, 
tel. 77 466 50 38, 666 857 858 
(16874)

• Pietna, 250 m2, działka 8 a, 
do zamieszkania dla dwóch 
rodzin, 699 000 zł, więcej na 
www.investdom.pl, tel. 77 466 
50 38, 666 312 818 (16415)

• Krapkowice-Otmęt, dom 
jednorodzinny+ lokal usłu-
gowy, 175 m², działka 8 a, 
do zamieszkania, 829 000 zł, 
więcej na www.investdom.pl, 

tel. 77 466 50 38, 666 857 858 
(16581)

DZIAŁKI
• Zdzieszowice, budowlana, 
7 a (możliwość powiększenia), 
media blisko granicy, 120 000 
zł, więcej na www.investdom.
pl, tel. 77 466 50 38, 666 857 
858 (16307)

• Pietna, budowlana, 10,5 a, 
media w granicy, 150 000 zł, 
więcej na www.investdom.pl, 
tel. 77 466 50 38, 666 312 818 
(16542)

• Zdzieszowice, usługowa, 10 
a, media w granicy, 175 000 zł, 
więcej na www.investdom.pl, 
tel. 77 466 50 38, 666 857 858 
(15677)

• Gogolin, przy lesie, budow-
lana, 14,5 a, media przy grani-
cy, 313 000 zł, więcej na www.
investdom.pl, tel. 77 466 50 
38, 666 857 858 (16379)

• Góra Św. Anny, widokowa, 
budowlana, 11 a, media przy 
granicy, 320 000 zł, więcej na 
www.investdom.pl, tel. 77 466 
50 38, 666 857 858 (16872)

• Pietna, usługowa, 1,02 ha, 
media w granicy, 550 000 zł, 
więcej na www.investdom.pl, 
tel. 77 466 50 38, 666 312 818 
(14955)
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Kiosk Numerek
- Lotto, Ksero
- Naprawa obuwia
- Dorabianie kluczy
- Punkt pralni chemicznej
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2 Kupię 
wszelkie 
starocie 
tel. 602-622-859

MEDIASERWIS
Naprawy domowe:
- telewizorów, anten satelitarnych 
  i naziemnych
- laptopów, tabletów i nawigacji 
- montaż anten satelitarnych
  i naziemnych.

Malnia, ul. Opolska 22, 
tel. 467 17 43, 

kom. 604 782 443
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Ostatnia kolejka rundy 
jesiennej w grupie II opol-
skiej okręgówki nie przy-
niosła wygranej żadnemu 
z naszych zespołów. Krap-
kowiczanie na stadionie w 
Otmęcie podejmowali ekipę 
z Reńskiej Wsi i po premie-
rowej odsłonie przegrywali 
jedną bramką. Zdobył ją, 
tuż przed gwizdkiem arbitra 
zapraszającym obie ekipy 
na przerwę, Patryk Surma. 
Goście przeważali w tej 
części gry będąc drużyną 
nieco bardziej kreatywną w 
ofensywie i zasłużenie objęli 
prowadzenie. 

Zdecydowanie bardziej 
wyrównany przebieg miała 
połowa numer dwa. W niej 
Unici stworzyli sobie kilka 
dogodnych okazji do zdoby-
cia gola, a jedną z nich – tuż 
po wznowieniu gry po prze-
rwie – wykorzystał Mateusz 

Wójcik. Bliscy kolejnego tra-
�enia dla niebiesko-białych 
byli Mateusz Martyniuk i 
Klaudiusz Kuc. Pierwszego, 
po szybkim kontrataku pra-
wym skrzydłem, udaną in-
terwencją zdołał zatrzymać 
golkiper rywali. Drugiemu 
zabrakło centymetrów do 
tego, by tuż przed linią 
bramkową sięgnąć futbo-
lówki uderzonej z dystansu 
przez Miłosza Moskala. 

Okazji do przechylenia szali 
na swoją stronę szukali też 
przyjezdni. Na szczęście bez 
zarzutu spisywała się defen-
sywa miejscowych wraz ze 
stojącym między słupkami 
krapkowickiej „świątyni”, 
Mateuszem Bilem. 

- Na pewno cieszy zdo-
byty punkt, szczególnie z tak 
dobrym rywalem. Nie ukry-
wam jednak lekkiego nie-
dosytu. Patrząc na przebieg 
spotkania, mecz był bardzo 
wyrównany, choć wydaje mi 
się, że to my stworzyliśmy 
sobie nieco więcej sytuacji 
do zdobycia zwycięskiej 
bramki. Niestety, zabrakło 
nam skuteczności. Myślę, 
że remis jest sprawiedliwym 
wynikiem, choć z lekkim 
wskazaniem na nas. Szkoda, 
bo trzy punkty były na-
prawdę w naszym zasięgu – 

podsumował bramkarz Unii 
Krapkowice.

Porażką rundę jesienną 
zakończyła ekipa z Racławi-
czek. Podopieczni trenera 
Tomasza Matyska przegrali u 
siebie 0-2 z branickim Orłem 
po golach zawodników, któ-
rzy w przeszłości na szczeblu 
BS IV ligi reprezentowali 
kluby z Walec i Zdzieszowic. 
W pierwszej połowie pro-
wadzenie przyjezdnym dał 
Jacek Lenartowicz, natomiast 
w drugiej mecz zamknął To-
masz Wróblewski. To jednak 
nie koniec złych informacji 
dla fanów klubu spod Strze-
leczek. Klub ogłosił bowiem, 
że kontuzjowanego w spo-
tkaniu z Orłem Reńska Wieś 
Tomasza Żurka czeka dłuższy 
rozbrat z piłką z uwagi na 
zerwanie przez napastnika 
LZS-u przedniego więzadła 
krzyżowego w kolanie.

Na półmetku rozgry-
wek Racławiczki z bilansem 
sześciu zwycięstw, jednego 
remisu i ośmiu porażek lo-
kują się na dziesiątej pozycji 
w tabeli. Dwie pozycje niżej 
znajduje się Unia Krapkowi-
ce, która do tej pory zwycię-
żała pięciokrotnie, dwa razy 
remisując i doznając ośmiu 
porażek. Piłkarską wiosnę 
2027 Krapkowiczanie za-

inaugurują wyjazdowym 
meczem z Twardawą, z kolei 
Racławiczki pojadą do lidera 
z Grodkowa.

KLASA OKRĘGOWA  
– GRUPA II

15.KOLEJKA:

UNIA KRAPKOWICE - 
ORZEŁ REŃSKA WIEŚ 1:1

RACŁAWICZKI - 
ORZEŁ BRANICE 0:2

GKS GRODKÓW - 
GKS GŁUCHOŁAZY 5:2

POLONIA GŁUBCZY-
CE - CISOWA K-KOŹLE 4:2

CZARNI OTMU-
CHÓW - STAROWICE II 
DOLNE 2:0

POGOŃ PRUDNIK - 
KS TWARDAWA 2:2

CHEMIK K-KOŹLE - 
UNION UJAZD 0:2

POLONIA PRÓSZ-
KÓW PRZYSIECZ – RA-
SZOWA 4:0

TABELA
1. GKS GRODKÓW 15 39 62:12
2. ORZEŁ BRANICE 15 38 42:15
3. POGOŃ PRUDNIK 15 34 47:22
4. POLONIA GŁUBCZYCE 15 31 38:27
5. CZARNI OTMUCHÓW 15 27 35:28
6. ORZEŁ REŃSKA WIEŚ 15 26 32:29
7. UNION UJAZD 15 23 23:16
8. KS TWARDAWA 15 21 25:28
9. CHEMIK K-KOŹLE 15 19 25:26
10. RACŁAWICZKI 15 19 14:20
11. STAROWICE II DOLNE  15 17 34:40
12. UNIA KRAPKOWICE 15 17 17:31
13. POLONIA PRÓSZKÓW 15 16 27:31
14. GKS GŁUCHOŁAZY 15 8 18:46
15. RASZOWA 15 6 13:51
16. KS CISOWA K-KOŹLE 15 4 18:48

(raul)

„Ten weekend na długo 
pozostanie w naszej pamięci. 
Był to czas wielkich sporto-
wych emocji, pięknych walk 
i sukcesów, ale przede wszyst-
kim czas niezwykle trudny 
dla całej naszej drużyny. W 
obliczu ogromnej tragedii, 
jaką była nagła śmierć nasze-
go trenera Krzysztofa Bart-
nika, nasi młodzi zawodnicy 
stanęli przed wyzwaniem 
znacznie trudniejszym niż 
sportowa rywalizacja. Mu-
sieli zmierzyć się z bólem, 
niedowierzaniem i emocja-
mi, na które trudno znaleźć 
odpowiednie słowa. Każdą 
walkę dedykowali swojemu 
Trenerowi. Dzięki wsparciu 
psychologa, trenera Piotra 
oraz opiekunów, którzy byli 
z chłopcami w Lublinie, 
udało im się odnaleźć siłę, 
by wyjść na matę i walczyć. I 
zrobili to naprawdę pięknie. 

Z ogromnym zaangażowa-
niem, determinacją i sercem” 
– tej treści wpis pojawił się 
w niedzielne popołudnie na 
fejsbukowym koncie ZKS-u 
Gogolin. 

To właśnie podczas lu-
belskiej imprezy, która od-
była się w miniony weekend, 
odszedł nagle były zawodnik 
i świetny trener zapaśnicze-
go rzemiosła, który od lat z 
powodzeniem wychowywał 
i szkolił kolejne talenty w 
barwach gogolińskiego klu-
bu. Potwierdzeniem jego 
kapitalnej pracy były wyniki 
Mistrzostw Polski U14, w 
których nasi młodzi atleci 
wywalczyli dwa brązowe i 
jeden srebrny krążek. Ten 
ostatni padł łupem Kajetana 
Gołdyna, który startował w 
kategorii 48 kg w stawce 31 
zawodników! W drodze do 
�nału zawodnik z Gogolina 

pokonał kolejno Kacpra 
Szczerbika (Lotnik Wro-
cław) oraz Franciszka Grud-
niewskiego (Bizon Milicz), 
ale w starciu o złoto lepszym 
od niego okazał się Anthony 
Wiecha (Karkonosze Stara 
Kamienica).

Stopień niżej na podium 
krajowego czempionatu 
młodzików stanęli Kacper 
Scheibel i Patryk Sojka. 
Pierwszy uczynił to w ka-
tegorii 44 kg eliminując po 
drodze Maksa Leśniewskie-
go (Łódzka Akademia Zapa-

sów), Jana Grudniewskiego 
(Bizon Milicz) oraz Hugo Ja-
godzińskiego (Tytani Giżyc-
ko). W rundzie numer czte-
ry przegrał z Aleksandrem 
Kabzińskim (Spartakus 
Pyrzyce) i pozostała mu wal-
ka w małym �nale. W nim 
triumfował w pojedynku z 
Tymonem Fabianowiczem 
(Athlos Marki) sięgając po 
brązowy medal. Turniejowe 
zmagania wśród ważących 
85 kg Patryk Sojka rozpoczął 
od porażek z Wojciechem 
Tomczykiem (MLUKS Kar-
lino) i Michałem Mishustsi-
nem (AZS AWF Warszawa). 
W czteroosobowej obsadzie 
oznaczało to udział w walce 
o brązowy medal, którą nasz 
zawodnik wygrał pokonując 
w niej Marcela Zacha z So-
koła Lublin.

W imprezie startowali 
jeszcze Emilian Scheibel i 

Wiktor Rosowski, którzy za-
jęli 7.miejsce w kategoriach 
38 i 41 kg. Taki sam wynik 
osiągnął Adam Leppich w 
kat. 52 kg. Ponadto, w kat. 
68 kg na siedemnastym 
miejscu sklasy�kowany zo-
stał Bartłomiej Szuliński, a 
dwa „oczka” niżej uplasował 
się Jakub Kopka. 

W klasy�kacji drużyno-
wej ZKS Gogolin, wśród 
59 klubów z całej Polski 
zajął 3.miejsce (!) za plecami 
Gwiazdy Bydgoszcz i ZKS-u 
Koszalin. 

Jednym z najbardziej 
wzruszających momentów 
mistrzostw była uroczysta 
dekoracja. Zawodnicy klubu 
z Gogolina symbolicznie 
przekazali zdobyty puchar 
żonie zmarłego trenera oraz 
jego synom.

(raul)

Zapasy 

Sukcesy w cieniu tragedii
Trzy medale Mistrzostw Polski młodzików w zapasach w stylu wolnym wywalczyli zawodnicy ZKS-u Gogolin. Sportowe sukcesy naszej młodzieży 
zeszły jednak na dalszy plan wobec ogromnej tragedii jaką była śmierć Krzysztofa Bartnika, trenera gogolińskiego klubu. 

Młodzicy ZKS-u Gogolin z sukcesami walczyli 
podczas Mistrzostw Polski w Lublinie.

Piłka nożna – klasa okręgowa

Nasi bez wygranej
Remisem zakończył się domowy pojedynek krapkowickiej Unii z Orłem Reńska Wieś. Bramkę na wagę punktu dla gospodarzy zdobył Mateusz 
Wójcik. Porażkę zanotowali gracze z Racławiczek, którzy na własnym boisku ulegli wiceliderowi z Branic.

Protokoły:

Unia Krapkowice – Orzeł Reńska Wieś 1-1 (0-1)
0-1 Surma-45+1., 1-1 Wójcik-47.

Unia Krapkowice: Bil – N.Przybyła (79.
Kuc), Hulin, Willim, Paluch, Moskal, Dam-
rat, Nowak, Kiedrowski, Wójcik, Martyniuk.  
Trener: Krzysztof Pluta.

Żółte kartki: Hulin, Wójcik, Kuc.

LZS Racławiczki – Orzeł Branice 0-2 (0-1)
0-1 Lenartowicz-25., 0-2 Wróblewski-74.

Racławiczki: Janicki – Grosz (80.Pilarczyk), Bednarz, 
Kampka, M.Matysek (80.Frączek), Kotzula, Niestrój (80.
Poremba), Wilk (80.Łuczaj), Piechota, Szulc, Zapotoczny.  
Trener: Tomasz Matysek.

Żółte kartki: Grosz.

Mecz krapkowickiej Unii z Orłem Reńska Wieś był 
wyrównanym widowiskiem.

Natan Przybyła (w środku) zaliczył 80 minut w 
ostatnim spotkaniu pierwszej rundy rozgrywek.
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Walczanie do tej pory 
nie przegrali jeszcze na wła-
snych „śmieciach” notując 
cztery zwycięstwa i jeden 
remis. Tymi, którzy urwa-
li im punkty byli gracze 
„dwójki” Orła Branice. W 
sobotnie popołudnie wa-
lecki LZS po raz pierwszy 
zaznał goryczy porażki u 
siebie, a zadecydował o tym 
jeden gol. Tra�enie na wagę 
trzech punktów dla Gogo-
lina w 37.minucie zdobył 
Sebastian Wacław. Z poraż-
ki lidera ucieszyli się futbo-
liści Odrzanki Dziergowice, 
którzy wrócili na szczyt po 
remisie z Naprzodem Ujazd 
Niezdrowice. 

Trzy „oczka” do swojego 
dorobku dopisali Żywo-
ciczanie. Drużyna trenera 
Adama Gondka wygrała 2-0 
w Lisięcicach, dzięki czemu 
przeskoczyła w tabeli swoje-
go rywala. Na listę strzelców 
w tym meczu wpisali się 
Paweł Menz oraz Borys Wi-
skulski. 

Nie powiodło się pił-
karzom januszkowickie-
go Górnika. Kompania 
Mariusza Kapłona po 49 
minutach przegrywała w 
Kietrzu już 0-3, lecz am-
bitna postawa pozwoliła im 
złapać kontakt. Najpierw 

do siatki gospodarzy tra�ł 
Paweł Grochla, a pięć mi-
nut później w jego ślady 
poszedł Jewgiegij Kozenko 
i po czterech kwadransach 
gry było już tylko 3-2 dla 
Włókniarza. Na więcej nie 
było już stać Januszkowi-
czan i komplet punktów 
zgarnęli Kietrzanie.

W najbliższą środę i so-
botę (11 i 14 listopada) ro-
zegrane zostaną dwie ostat-
nie kolejki rundy jesiennej. 
W nich Walce zagrają z 
Niezdrowicami (wyjazd) i 
Łanami (dom), Żywocice 
zmierzą się z Jaryszowem 
(d) i Kietrzem (w), nato-
miast Gogolin II najpierw 
podejmie Rzepce, a potem 
w delegacji skonfrontuje się 
z Lisięcicami. Trudne zada-
nie w Dzień Niepodległości 
czeka Górnika Januszko-

wice, który ugości rezerwy 
Branic. Na zakończenie 
ligowego grania w tym roku 
drużyna spod Zdzieszowic 
wybierze się do Reńskiej 
Wsi.

KLASA A – GRUPA IV

13.KOLEJKA:

WALCE - MKS II GO-
GOLIN 0:1

LISIĘCICE – ŻYWO-
CICE 0:2

W Ł Ó K N I A R Z 
KIETRZ - GÓRNIK JA-
NUSZKOWICE 3:2

VICTORIA 1900 
ŁANY - PLON BŁOTNI-
CA STRZELECKA 7:0

RZEPCE - VICTORIA 
CISEK 0:3

ODRZANKA DZIER-
GOWICE - NAPRZÓD 
UJAZD-NIEZDROWICE 
1:1

BŁĘKITNI JA-
RYSZÓW - CUKROWNIK 
BABORÓW 1:4

ORZEŁ II BRANICE 
WYSOKA - ŚLĄSK REŃ-
SKA WIEŚ 2:1

TABELA
1. ODRZANKA DZIERGOWICE 13 29 37:14
2. WALCE 13 29 36:15
3. ORZEŁ II BRANICE  13 29 38:19
4. MKS II GOGOLIN 13 26 43:23

5. CUKROWNIK BABORÓW 13 24 28:26
6. UJAZD NIEZDROWICE 13 23 40:16
7. WŁÓKNIARZ KIETRZ 13 23 25:17
8. ŻYWOCICE 13 21 40:30
9. VICTORIA 1900 ŁANY 13 20 32:23
10. LISIĘCICE 13 19 20:30
11. GÓRNIK JANUSZKOWICE 13 12 30:43

12. RZEPCE 13 11 22:35
13. PLON BŁOTNICA STRZELECKA 13 11 23:44
14. ŚLĄSK REŃSKA WIEŚ 13 9 22:52
15. VICTORIA CISEK 13 6 18:42
16. BŁĘKITNI JARYSZÓW 13 3 27:52

(raul)

Przed sobotnimi zawo-
dami Zabrzanki miały tyle 
samo punktów co gospo-
dynie, dlatego stawką tego 
pojedynku było wskoczenie 
na podium za plecy cho-
rzowskiego Ruchu i lidera 
z Rudy Śląskiej. Mecz od 
początku był bardzo wy-
równany, a obydwa zespoły 
miały swoje dobre chwile 
prowadząc jedną, bądź co 
najwyżej dwiema bramkami. 
Minimalnie większą prze-
wagę zdołały wypracować 
Krapkowiczanki, gdy w 
22.minucie dwa tra�enia 
z rzędu Klaudii Kruk dały 
prowadzenie naszym 12-9. 
W końcówce pierwszej po-
łowy rozgrywająca Otmętu 
powtórzyła swój wyczyn, a 
Nina Nastałek jako ostatnia 
wpisała się na listę strzelczyń 
przed przerwą i na tablicy 

pojawił się rezultat 14-11 dla 
naszego zespołu. 

Dwa szybkie ciosy wy-
prowadzone przez miejscowe 
po zmianie stron powiększy-
ły dystans nad Pogonią do 
pięciu goli i rywalki miały 
spory problem później, 
by złapać kontakt. Otmęt 
konsekwentnie grał swoje, a 

dwie ustrzelone „trójki” po 
kolei sprawiły, że na pięć mi-
nut przed końcowym gwizd-
kiem było już „po robocie”. 
Ekipa z Krapkowic, po du-
blecie Aleksandry Stopy pro-
wadziła wtedy 29-21 i tylko 
kataklizm mógł jej odebrać 
wygraną w tym meczu. 
Ostatecznie Krapkowiczanki 

wygrały różnicą dziewięciu 
tra�eń, a tytuł najskutecz-
niejszej zawodniczki meczu 
przypadł Klaudii Kruk, 
autorce dziewięciu bramek. 
Dwie mniej były dziełem 
Niny Nastałek.

W następnej rundzie 
spotkań, zaplanowanej na 
sobotę 15 listopada na godz. 
17.00, Otmęt Krapkowice 
zagra w Świebodzicach z 
tamtejszą Victorią.

PIŁKA RĘCZNA 
I LIGA KOBIET – GRUPA B

 7.KOLEJKA:

OTMĘT KRAPKOWI-
CE – POGOŃ ZABRZE 
35-26

KPR II GMINY KO-
BIERZYCE – VITAMI-
NEO JELENIA GÓRA 
25-23

GRUNWALD RUDA 
ŚLĄSKA – VICTORIA 
ŚWIEBODZICE 44-24

MKS MOS ŚLĄSK 
WROCŁAW – ZAGŁEBIE 
LUBIN 26-19

ZGODA RUDA 
ŚLĄSKA – HANDBALL 
RUCH CHORZÓW 30-22

LENART KĘPNO – 
START PIETROWICE 
WIELKIE 37-33

TABELA
1. Zgoda Ruda Śląska  6  18 197-126
2. Handball Ruch Chorzów 5  15 180-119
3. Otmęt Krapkowice  7  15 205-181
4. Victoria Świebodzice  6  12 191-183
5. Pogoń Zabrze  7  12 200-195
6. Grunwald Ruda Śląska  7  9 214-214
7. KPR Gminy Kobierzyce II  7  9 198-215
8. Lenart Kępno  7  9 194-237
9. MKS MOS Śląsk Wrocław  7  6 202-213
10. Start Pietrowice Wielkie  7 6 186-198
11. Vitamineo Jelenia Góra  7  6 174-197
12. Zagłębie Lubin  7  3 169-232

(raul)

W pojedynku z Pogonią Zabrze Nina Nastałek 
zdobyła siedem bramek.

Protokół:

Otmęt Krapkowice – Pogoń Zabrze 35-26 
(14-11)

Otmęt Krapkowice: Pisarzak, Kciuk, Szymańska – 
Stopa 2, Kruk 9, Mogilska 2, Klimaszewska 5, Popenda 5, 
Gołąbek 2, Nastałek 7, Chmielewska 2, Kurek 1.

Trener: Agnieszka Blozik.

Kary: Otmęt – 14. min.; Pogoń – 12. min.

Czerwona kartka: Chmielewska – 43. min., (gradacja 
kar 2. min.).

Piłka ręczna – I liga kobiet

Znowu to zrobiły!
Czwarte zwycięstwo z rzędu odniosły szczypiornistki Otmętu Krapkowice. Drużyna Agnieszki Blozik we własnej hali pokonała zabrzańską Po-

goń, a najlepszą zawodniczką w szeregach biało-zielonych okrzyknięto bramkarkę,  Monikę Pisarzak.

Piłka nożna – klasa A

Grali ze zmiennym szczęściem
Drugiego pogromcę w rozgrywkach „serie A” znalazła drużyn z Walec. Ekipa trenera Leszka Juszczaka w powiatowych derbach przegrała z re-

zerwami MKS-u Gogolin i straciła fotel lidera. Na czwarte miejsce awansowali Gogolinianie, którzy do czołowej dwójki tracą jedynie trzy punkty. 

Bramka Sebastiana Wacława dała zwycięstwo 
rezerwom Gogolina w Walcach. 

Protokoły:

LZS Walce – MKS II Gogolin 0-1 (0-1)
0-1 Wacław-37.

Walce: Wyciślok – Reiwer, Burczyk, Białas 
(46.Plucik), Ignacy (67.Fujarczuk), Schindzie-
lorz, Cichocki (85.Florek), Kostka, Frohs, Si-
łakiewicz (57.Parchatka), Juszczak (73.Bracki).  
Trener: Leszek Juszczak.

MKS II Gogolin: Jeziorski – Galant (78.Sus-
lik), Heinzer, Kapica (84.Uliczka), Klama (80.Smy-
kała), Kraus, Mutke (64.Rams), Orlik (76.Siwoń), 
Jakubiak (84.Blaut), Piechota, Wacław (76.Kipka).  
Trener: Adam Sobek.

Żółte kartki: Galant, Kipka, Heinzer, Piechota.

LZS Lisięcice – LZS Żywocice 0-2 (0-1)
0-1 Menz-41., 0-2 Wiskulski-84.

Żywocice: Grela – Menz, K.Bartela, R.Bartela (70.
Dróżdż), Jamkowy, Poświata, Kobiałka, Machi, Leśni-
czak (75.Jaszkowic), Nandzik, Wiskulski (88.Bohm).  
Trener: Adam Gondek.

Żółte kartki: Leśniczak, Bohm.

Włókniarz Kietrz – Górnik Januszkowice  
3-2 (2-0)

1-0 Durda-23., 2-0 Durda (karny)-31., 3-0 Durda-49., 
3-1 P.Grochla-55.; 3-2 Kozenko-60.

Górnik Januszkowice: Hampf – Antosiak, K.Grochla 
(86.Kułaga), P.Grochla (78.Schlappa), Kapłan, J.Kapłon, 
M.Kapłon, Kwoczała, Podsiadły, Kozenko, Polewka.  
Trener: Mariusz Kapłon.

Żółte kartki: Kozenko, Kwoczała.

MKS II Gogolin traci do czołówki tylko trzy punkty.
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